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Upiór Łodzi. Brawurowy lot włoskiej eskadry. 

Zwycięzcy Atlantyku w wagonach a s 

OSKAR ADOLF L A M E R T , 
który w starym domku przy ulicy Piotr
kowskiej 155 dopuszczał się czynów lu
bieżnych i zniewalał młode dziewczęta. 
Umcrt, w okresie przedwojennym ska
zany był za podobne czyny na 5 lat 
więzienia. Nadmienić należy iż był on 
•.bohaterem" ytłośnei afery seksualnej 
Przy ul. Mikołajewskie! 40 (obecnie Sien 
kiewicza) tfdzie do ogródka na tak zw. 
Scating • ring ściągano najładniejsze 
dziewczęta i tam je deilorowano. W •» 
Środku tym podczas zarządzonego k*» 
Panią natrafiono na kości ofiar. Zwyro-
duialcc stanie niebawem przed sadem. 

Shediac (Kanada) 14 lipca. (Specjal
na wiadomość Echa). Eskadra generała 
Balbo wczoraj po południa o godz. 3-ej 
min. 35 przybyła do Shediac w Nowym 
Brunświku w Kanadzie. Eskadra po
jawiła się o godz. 2-ej po południu nad 
wyspami Św. Magdaleny, nad zatoką 
Św, Wawrzyńca walcząc podczas lotu 

z dość silnym wiatrem przeciwnym. 
Wodowanie eskadry odbyło się przy 
pięknej pogodzie słonecznej bez naj
mniejszego incydentu. 

Cała ludność miasta wyległa na 
wybrzeże gotując lotnikom włoskim 
burzliwą i entuzjastyczną owację. Pier
wsza wodowała grupa trzech płatow-
ców na czele z generałem Balbo. Eska
drę powitał komitet z gen. Mac Leancm 

gubernatorem Nowego Brunświku. 
Towarzystwo kolejowe Canadfan-Paci-

fic oddało na noc do dyspozycji lotni
ków włoskich komfortowe wagony sy
pialne, zapewniające większe wagony 
niż nocleg w hotelu. Dalszym etapem 
lotu będzie 

Montreal w Kanadzie. 
Generał Balbo złożył oświadczenie w . 
którem stwierdza, ie nawet liczne es
kadry mogą przebyć każdy kurs i każ
dą trasę jeżeli rozporządzają 

pierwszorzędnymi lotnikami, 
aparatami najnowszej konstrukcji ora 
niezawodnemi motorami. 

Dalszym etapem lotu — Montreal. 
RADOŚĆ W E W Ł O S Z E C H 

R Z Y M , 14,7. Udany przelot eskadry gen 
Balbo przez Atlantyk wywołał w tułych 
Włoszech istny szał radości i entuzjazmu. 

Po nadejściu do Rzymu pierwszych de
pesz z Cartwrigkt o szczęśliwym wylądowa
niu wszystkich 24 samolotów, wszystkie 
gmachy publiczne i domy prywutne, mimo 
późnych godzin wieczornych, pokryły się 
w okamgnieniu flagami o barwach narodo 
wych i na ulicę wyległy nieprzejrzane tłumy 
wiwatując i manifestując nu cześć zwycięs
kich lotników i ich dzielnego przywódcy 
gen. Balbo. 

Również przed rzęsiście iluminowanym 
pałacem rządowym zebrał się olbrzymi 
t łum publiczności, która zgotowała Mussoli 
niemu burzliwą owację. 

Przedstawienia we wszystkich ' teatrach 
i kinach zostały przerwane, by ze sceny o-
głosić widzom radosną wieść o pomyślnem 
zakończeniu gigantycznego lotu. Manifesta
cje przeciągały się do późnych godzin noc 
uych. 

Dzisiejsza prasa włoska czci wyczyn wło 
skich lotników, jako jedno z największych 
wydarzeń w dziejach cywilizacji ludzkości, 

j dając wyraz swej dumie, że właśnie lotni

kom włoskim przypudł w udziale tak wiel
k i zaszczyt i zasługa. 

Międzynarodowy 
kongres eucharystyczny 

w roku 1938. 
Pary* . 14 lipca (KAP). Do komitetu 

stałego międzynarodowych kongre
sów eucharystycznych wpłynęła ostat
nio petycja episkopatu Wysp Filipiń
skich z prośbą, aby międzynarodowy 
kongres eucharystyczny w roku 1938 
odbył się w stolicy Filipin, w Manili. 

Zwłoki dwustu pomordowanych Koreańczyków. 
Potworne odkrycie. 5555H5HH255 

Moskwa, 14. 7. (Teł. wł.) Według 
uadeszłych tu wiadomości z Mukdenu 
w pobliżu Laolin znaleziono zwłoki 200 
pomordowanych Koreańczyków, któ
rzy w dniu 3 b.-m. wyruszyli z Wangt-

singsien w kierunku do Huugtsun i oU 
tej pory 

słuch o nich zaginał. 
Mordu dopuściły się niewątpliwie, gra* 
sujące bandy rabusiów. 

Polskie jagody na londyńskich stołach* 
Z Herbów odchodzi codziennie 5 wagonów.. 

Częstochowa, 14 lipca. Z Herbów 
Śląskich i Lublińca codziennie odcho
dzi 5 wagonów z jagodami (uzbicrane-
mi w pow. częstochowskim) w kierun
ku Hamburga; każdy wagon zawiera w 
przybliżeniu po 50001 klg., a żc za każdy 
kig. płacą w Hamburgu 

po 36 groszy, 
wartość każdego wagonu wynosi 1.800 
złotych. 

Z Hamburga nasze jagody wędrują 
do Londynu. W Anglii, nie mającej wła 

snych Jagód. jagodv polskio są bardzo 
poszukiwane i sttanowią do pewnego 
stopnia artykuł luksusowy. 
Na londyńskich rynkach za nasze jal.o 
dv płacą około 1.50 gr. na kg. 

Zbieranie jagód sta:y:wi poważne 
źródło dochodów dla setek rodzin wło
ściańskich. 

Zbieraniem jagód w pow. często
chowskim trudni sfę około 4 tysiące' 
kobiet, które zarabiają przeciętnie Jo f 
zł. dziennie. 

Prof. Moley w Nowym Jorku 
Powrót amerykańskich delegatów na konf. londyńską. 
Nowy Jork, 14. V I I (Specjalna wia-

domść „Echa"). Trzej wysłannicy pre
zydenta Roosevelta na londyńską 
Wszechświatową konferencję z profeso
rem MoIcy'cm na czele powrócili • 

wczora] do Nowego Jorku. 
Odmówili oni dziennikarzom wszelkich 

informacyj o swych wrażeniach z kon
ferencji i o jej widokach. Poinformowali 
jedynie prasę, że już w najbliższym 
czasie nastąpi uznanie 

rządu sowieckiego przez U. S. A. 
oraz podjęcie normalnych stosunków 
między obu krajami. 

- X X * -

Gen. dyrektor Bernhardt na wo'ności SS 
po złożeniu kaucji w wys. 80 tys zł. 

Sensacyjny list oficera G.P.U. 

Otwarcie trumien carów rosyjskich 
w podziemiach cerkwi św, Izaaka. 

Katowice, 14 marca. W c z o r a j , zwo l -
JUony został z więzienia śledczego w 
Katowicach aresztowany w dn. T b . m. 
Cen. dyr. huty .Królewskie j" , inż. 
nemhardt oraz kier. wa lcowni tejże hu
ty. Morc inek . , . . . . " 

Jak wiadomo, powodem aresztowa
nia obu by ły 

niedozwolone manipulacje 
dokonywane przy dostawach zagranicz
nych. 

Obrona k i lkakrotn ie już starała się 
o uwolnienie ich z więzienia za złoże
niem kaucji , jednak do tej pory bezsku

tecznie. Dopiero w dn. 13 b. m. zapadła 
nagle decyzja zwolnienia ich z więzie
nia za złożeniem kaucji w wys. 80.000 
zł. dla gen. dyr. Bernhardta, oraz 
20.000 zł. za Morcinka. 

Obydwaj udali się wprost z wiezie 
ni a 

samochodami do domu. 
Rozprawa przeciwko wymienionym 

odbędzie się po wakacjach sądowych 
Jak się dowiadujemy, na rzecz uwolnię 
nia adwokaci interweniowali w Mini
sterstwie Sprawiedliwości. 

Zaostrzona kontrola na kolejach austrjarkich. 
£akaz pozdrawiania na sposób hitlerowski* 

Wiedeń, 14 lipca. (Tel. wł.) Dono
r a z Karyntlji, że przeprowadzono tam 

ihaśowe aresztowania wśród zwolenni-
Itów hitleryzmu. Dyrektor bezpfeczeń-

twia publicznego zabronił pozdrawia
na się na modę hitlerowską, iak rów-
k-eż noszeniu wstążeczek czarno-biało-

erwonvch, używanych przez zwolen
ników Hitlera w Karym.ji, 

zamiast swastyki. 
L W majątku rut Jakiego vwi Kuese-
iceka w okolicach Klagenfurtu przepro 
Fadziła żandarmeria rewizje nocną, 
podczas której znaleziono w ogrodzie 
L îekszą ilość zakopanych skrzyń. Po 
[eh otwarciu, znaleziono karabin ma
szynowy i kilka tysięcy naboi. Knese-
Peck jest obywatelem niemieckim i 
•ziomkiem partii narodowo - socjalisty
cznej. Do Karyntii przybył przed 2 la-
IV. Został on 

bezzwłocznie aresztowany 
Poddany do dyspozycji sądu krajowe-
fco, gdzie odpowiadać będzfc jako o-
Mcarżony o zbrodnię zdrady stanu. 
I Według wiadomości z Przedarulanji 
porar lberg l władze .wydały ostry za

kaz odbywania zebrań, odczytów lub 
przemów, mających na celu propago 
wanic ruchu hitlerowskiego lub zwra 
cajjących się przeciwko samodzielnemu 
bytowi Austnji albo też krytykujących 
rząd krajowy. 

Innsbruck. 14 lipca. (Tel. wł.) Au
striacka policja graniczna aresztowała 
kilku członków bawarskiej partji na-
rodowo-socjalistycznej, którzy w okoli
cach Mittenwaldc przekroczyli niele
galnie granfeę. Aresztowanych odsta
wiono do Imisbrucka. 

W całym północnym Tyrolu zosta
ła zaostrzona kontrola na kolejach. 
Wszystkie krajowe linje kolejowe, zwła 
szcza mosty, tunele i inne ważne objek 
ty kolejowe są stale pilnowane przez 
wzmocnione posterunki lieimatwehry. 
W pociągach przeprowadzają ścisłą 
kontrole nielylko ajjenci policyjni i żan
darmeria, ale również i oficerowie Heim 
wehry. Również drogi kołowe w ca
łym kraju sa obstawione posterunkami 
żandarmerii, które poddają ścisłym 
badaniom wszystkie przejeżdżające au
ta i motocykle. . 

. Warszawa, 14 lipca, W -̂ posiadaniu 
członka emigracji rosyjskiej w War 
szawie z»aj<luie sie list, przysłany od 
oficera GPU. w Petersburgu, w któ
rym opisuje on akt ekshumacji tru
mien carów rosyjskich, dokonany w 
swoim czasie 

na rozkaz władz sowieckich. 
Oficer ten oczywiście flrw. tryć nie 
wymieniony, wobec tettjir zachowuje
my też jego anonim Warto jeszcze do
dać na wstepfe. iż otwarcie trumien 
carów rosyjskich nastąpiło naskutek in
terwencji komisji t zw „Pomgnł;rd" 
(pomoc głodnym), która zażądała, ażc 
by ewentualne przedmioty, znalezione 
przy zwłokach, przeznaczono na w y 
żywienie głodujących rzesz. Qrobv ca
rów rosyjskich znajdują się 'V podzie
miach cerkwi św. Izaaka. 

.Pisze do ciebie — tak brzmi ów 
wyjątek z listu — pod w l e n i e m nłe-
zapnmnianem. Cfeźkic drzwi otwierają 
się, a w krypcie ukazuje się w półkolu 
ustawione, trumny. To historia Rosji. 
Komisarz GPU., który jest przewodni
czącym tej komisji, nakazuje zaczynać 

od ..najmłodszych'.. Mechanicy otwle. 

najpierw trumnę Aleksandra I I I 
(oicicc Mikołaja I I . — Przyp. Red.) Za
balsamowane zwłoki wcale dobnia za
konserwowały się. Car leży w unifor
mie .z orderami. Zwłoki pośpieszne 
wyjmują z trumny srebrnej, zdejmują 
f. patfeów pierścienie, odpinają z piersi 
cenne ordery, zdobione diamencika
mi. Potem przenoszą ie do trumny dę
bowej. Sekretarz komisji sporządza 
protokół i wylicza znalezioną biźuterję. 
Pieczętują trumnę. Tak samo postępu
ją z Aleksandrem II i Mikołajem I. 
Pracują pośpiesznie. , 

powietrze jest ciężkie. 
Wreszcie otwierają trumnę Aleksan
dra 1.1 oto niespodzianka! 

Trumna Jest pasta! 
Czy trzeba w tern widzieć potwief-

dzenie legendy, która utrzymuje, t e po-
z-eb cały i jego śmierć w Taganrogu 

fo czem niedawno pisaliśmy z racji re
welacyjnych badań, odnoszących się do 
filokatolickich ucznć cara. — Przvp. 
Red.) były fikcją, którą on, sam zaln-

Kafedra na stad fonie. 

T . zw. oksfordski odłam kościoła anglikańskiego święci w r. b. 100-lecle swo-
ego założenia. Z te] okazji na. olbrzymim stadionie sportowym Whłte City 

Odbyły sle. urocgyste nabożeństwa, rytuałem zbliżone do Uosctoa.katolickiego 

| scenizowaj, a po tym udanym "zgonie 
resztę życia 

przepędził na Syberjt. 
Przyszli historycy będą musieli rOz* 
świetlic tę zagadkę. 

Przyszła kolej na cara Pawia. No
w y wstrząs. Ze wspaniałego uniformu, 
doskonałe zachowanego, wygląda stra
szna głowa: Maska woskowa, która 
pokrywała twarz, stopiła sie i dosko
nale widać bv!o twarz nieboszczyki 
zmasakrowania ciosami, zadawanemi 
przez spiskowców Pnhlena. 

jakiemiś tępemi narzędziami. 
Wszyscy pragnęli, aby jak najptę* 

dzej ta ponura historja się skończyła 
Srebrne trumny gromadziły się jedna 
na drugiej. Dłużej zatrzymały nas zwło 
ki Katarzyny I. Zdepnowanie z nie: 
licznych klejnotów zajęło dosyć czasu 

Wreszcie doszliśmy do pierwszego 
sarkofagu, w którym spoczywały zwło
ki Piotra Wielkiego. Sarkofagu tego 
nie dało się jednak otworzyć. Mechani 
cv oświadczyli, ż« prawdopodobnie 
między zewnętrzną trumną drewniana 
a wewnętrzną jest próżnia sztucznie 
zrobiona, która utrudnia ich pracę. Je
den z inżynierów zaproponował, żeby 
prześwidrować drewno. Dokonano te
go i z chwilą, gdy usunięto świder, 

odpadło wieko trumny drewnianej 
dla ułatwienia postawiono ją w pozv*ii 
pionowe}) otworzyła się trumna srehr-
na i ukazał się w całej postaci str**v 
cy Piotr Wielki , tak, jak tfdyby chc ! i l 
podejść do napastników. Członkowie 1" 
misji poprostu cofnęli się ze zgrozy, tak 
żvwv. tak dobrze zachowany był ten 
wielki monarcha. Straszliwy władce' 
który za życia 

budził taka grozę, 
jeszcze raz spróbował swego wpłvwv 
na gepistach. Tymczasem przv?taoiop' 
do przenoszenia zwłok i w trakcie \p-
roboty zmieniły one nagle barwę i rf" 
nadłv sie w oroch". 

Dolar 6,10. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 6.22, w płaceniu 6.15; dolar z łoty w 
żądaniu 9.30, .w płaceniu 9.28; funt an
gielski w żądaniu 29,80, w płaceni;. 
29,50; rubel złoty w żądaniu 4.95, v 
płaceniu 4.92; marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2,10, za 100 franków francus
kich w żądaniu 35,15. w płaceniu 35.10. 
Bank Polski dziś w godzinach rannych 
kupoY.'»ł dolary po 6.10/ 
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Dwaj chłopcy w kradzionym kajaku. 
Wartą do... morza. 

R A D O M S K 1 L I I I ( o d w l . kor.) M i a e t o 
na-z'-, p r z f / y w a obecn ie niezwykłą *c'neacjc 

O l o l i - l e t n i Z y b e r y n g i j ego r ó w i e ś n i k 
' J iy l o b a j % R a d o m s k a , z a p r a g n ę l i ku j a k a 
n i d o p ł y n ą ć Warty do G d y n i W t y m ce lu 
w j n ą j j d i w p r z y s t a n i na B o b r a c h na 2 i p ó ł 
: 'or lz in\ kvij;ik i p o p ł y n ę l i z b i e g i e m r z e k i 
U o o j c ó w swych n a p i s a l i listy, w których 
pro-ili o eapłaconie , choćby r a t a m i , zabra-
n-no p r / c z n ich k u j a k a . Gdy l is ty dosta ły 

*ic d o r a k o j c ó w , z a r z ą d z o n o nałye l in iYasto 
w y pościg m o t o c y k l e m . M ł o d o c i a n y c h bidia 
t e rów z ł a p a n o wreszcie oddalonych o ,30 
k i m o d R a d o m s k a . 

D o p ł y n ą ć kaJTikami do m o r z a beawatpie 
nia n i e z d o ł a l i b y , gdyż W a r t a n ic jest poła, 
czona k a n a ł e m z W i s ł ą . 

„Bohaterów" z a m k n i ę t o w areszcie u ż 
d o ' /.I-D wyświe t l an ia sprawy . 

KŁo 
szanuje 

Ten „OlOla" 
kupuje 

itrzyjniować tylko 
W •.rv«ina!n»im opakowaniu •/ b.nd.tola,! 

NARODOWE ŚWIĘTO 
SSSSSSSSSS 1 4 - c j o l i p c a . 

Ostrze procesu stępiało... 
B. więźniowie brzescy na ławie oskarżonych. 

W A R S Z A W A , 14.7 t * * * < ~ i — S-pra 
^a b. więźniów brzeskich rozpoczęła 
się wczoraj o godzinie 9 minut 5. 

Ławę oskarżonych reprezentowali 
wyłącznie pp. dr. Pagter i dr. Kiernik. 

Wobec /rzeczeiiia sic przez obroń
ców referowania części ariitów, sędzia 
referujący. Konstanty Jaworowski, już 
0 godz. 10 minut 20 rano zakończył swą 
pracę. 

Przewodniczący, wiceprezes Stefan 
Zaborowski zwrócił się do lawy oskar 
zonych z zapytaniem, co maja do 
oświadczenia w związku z wytoczona 
Im sprawa. 

Osk. dr. Pra^icr oświadczył, że po
wołuje sic na wyjaśnienie, złożone w 
pierwszej instancji oraz zastrzega sobie 
możność zabrania jeszcze głosu. 

Osk. Kiernik oświadcza, żc do żadnej 
winy się nic poczuwa, do spisku nie na
leżał, bo spisku nic było. gwałtu prze
mocy nic ortramzowatł ani on ani jego 
stronnictwo. Do zmiainy rządu dążył, ale 
w ramach dozwolonych przez prawo i 
konstytucję. ł 

Po tych wyjaśnieniach oraz załat
wieniach formalnych wniosków, prze
wodniczący zarządził krótką przerwę, a 
następnie, po zamknięciu przewodu są
dowego, udzieli! głosu stronom. 

Pierwszy zabrał głos prok. Robert 
Rauzc, flkóry w mowie swej twlerdjfł, 
że centrolew prowadził walkę z rządem 
1 państwem. Ten związek, jak twierdzi 
osk. Ciołkosz. trwał stale, a powziął so
bie za żądanie obalenia rządu marszał
ka Piłsudskiego. 

Zkolel prok. Rauzc zajmował sie k a i 
dym z oskarżonych, mówiąc o sprzecz
nościach między celami -poszszegółnych 
stronnictw, wchodzących w skład cen
trolewu i dochodzi do wniosku, że tylko 
fiienawfść mogła sklecić ten związek, 
który jakby dla ironji, nazwano „Związ-
•dcm prawa i obrony ludu", którego 
przedstawiciele, według p. prokurat>ra 
oodżegali do rewolucji. 

Centrolew przygotowywał spisek i 
kontynuował walkę, rozpoczętą na tere 
nfe parlamentu. 

Mózgiem, sercem i ramieniem Centro 
lewu była PPS — twierdził p. prokura
tur, a Witos do chłopów mówił: „jak się 
zacznie ruch w mieście, to f wv na wsi 
nie siedźcie spokojnie".. 

Prok. Rauze przechodzi do omówie
nia rezolucji kongresu krakowskiego, 
który przywódcom dał mandaty na przy

szłość i zaakceptował dotychczasową 
ich działalność. 

Wszyscy oskarżeni biorący udział w 
kongresie krakowskim i jego organizacji 
uważali, że pociągnięcie ich do od
powiedzialności przyniesie im tylko ko
rzyść. 

Stronnictwa Centrolewu organizowa
ł y i szkoliły do walki kadry młodzieży, 
tę rzecz uznał za ustaloną sad okreso
wy. 

Jeden z kursu był w Zawodziu pod 
Częstochowa. Wprowadzono wówczas 
władze w błitf. które udzieliły fundu
szów i wyznaczyły instruktorów woj
skowych. 

Były manewry pod Będzinem, a nie 
wycieczki „T. U. R.". jak twierdzą o-
skarżeni. 

Całokszalt tych faktów wskazuje. żc 
PPS przygotowywała milicję do wartki 
z rządem. 

Polskie stronnictwa ludowe posiada
ły też swoja milicję. Widziano ja w 
Warszawie i Kraikowic. Jak była uzbro 
jona, przewód sadowy nie ustailił. 

P. Prezydent rozwiązał zgodnie Z 
konstytucja sejm i rozpisał nowe wybo
ry, jednak to nie pomogło i raczej lala 
rewolucyjna wzrosła. 

Mimo zakazu do zajść krwawych 
doszło w Warszawie, Toronto i Ostro-
wiu. 

Kończąc swe wywody prok. Rauzc 
popierał skargę urzędu prokuratorskiego 
w której chodzi o zmianę kwalifikacji 
prawnej, t. j . uznanie spisku, a nic przy
gotowania do zamachu, jak to orzekł 
sąd okręgowy. 

Po prokuratorze Rauzem zabrał 
głos prokurator Grabow-ski. który w 
PTzemówIfcnitt-swem stwierdził,,,,że o-
strze procesu obecnie zupełnie stępiało, 
czego najlepszym dowodem brak zain
teresowania wśród szerokiego ogółu. 

Po przemówieniu prok. Grabowskie
go rozprawę odroczono do dnfa dzisiej
szego. Dziś zabiorą głos obrońcy. W y 
rok spodziewany jest w nadchodzący 
poniedziałek lub wtorek. 

D O K T O R 

KLINGER 
t p n e j . chor . w e n e r y c z n y c h , a k ó r -

o y c b , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
rzyjmuje od 9 do 11 rano 1 od 6 do 8 wlecz, 

w niedziele i święta od 10 do 12 w p o l 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W d n i u wczorajszym n a s k u t e k za-
rz^dreaiłi władz administracyjnych skonf i 
skowane zostały dzienniki „Kur jer Łódzki'* 
Fseie Prsssse {niemiecka) i Najer Folksblatt 
(żargonowa), za wiadomość podaną o aresz 
tnwnntiu nrzędnika Inspekcji Szkolnej i na 
dużycisch w tej Inspekcji. 

(—} Wie lk ie wrażenie w kołach prze. 
mysłowytch i kupieckich Łodzi wywołało 
aresztowanie Hersza Litwina, właściciela fa
b r y k i p r z y u l . Koperniku 56-38. 

W d n r a wczorajszym w godzinach popo 
łudniowycb do mieszkania przemysłowca, 
i ul . Żeronwkiago 18) wkroczyli wywiadów 
cy z nakazani aresztowania, podpisanym 
przez prokuratiora. L i twin został natych
mias t odstawiony do urzędu śledczego i po 
przesłuchaniu osadzony w areszcie śled
c z y m do dyspozycji v ladz. 

Aresztowanie znanego w Łodzi przemy
słowca i kupca pozostaje w związku z upa
dłością jego przedsiębiorstwa oraz pożarem, 
juki osWtnio wyhuchł na terenie fabryki L i 
twina. 

W związku z tą samą sprawą aresztowa
n y został również wczoraj Uszer Szaplro tu 
kr. - t . i r / . organizacji sjonistycznej w Lodzi 

Bliższe szczegóły spmwy trzymane są na 
raz ie w t" fc 'mnlcy . 

) Wojewoda decyzją z dnia 12 b m . 
rozwiązał Radę Komunalnej Kasy Oszczęd 
IM I-I-i TU Tomaszowa i złożył z urzędu człon 
ków tejże Kasy. Decyzfci ta wywołana zosta 
ła niestosowaniem się Rady i Zarządu K K O 
d o obowiązujących przepisów i poleceń 
w ł a d z nadzorczych, maiacyrh na celu utrwa 
tlenie zaufania do K K O . 

Komisarzem K K O iv Tomaszowie Maz. 
został miani«ivany Jan Witkowski pracow
nik K K O . w Łasku. 

(—) V i terenie majątku Majków, tuż 
pod Kaliszem policja osaczyła i schwytała 
groźnego bandytę Jana Ptasińtkiego, znane
go w Świecie nrzestępazym pod przezwis
kiem „ślcnok". 

Pttisiriski osaczony został przez wywia
dowców oraz przypadkowo znajdujący t ię 
tam na ćwiczeniach oddział konnego PW. 

Ptnsińaki^ wraz z inny nr, jeszcze osobni 

d w ó r b r . Potockiego w Kobylnicy, przy-
czem strzelał do lokaJM, na szczęście jednak 
nie trafił . Zbir stanie przed" Sądem Doraź-
n v m . 

DOKTOR 

RÓŻAŃCU 
Narutowicza 9. T e l . 128-96. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
t n o c z o p ł c i o w e l s k ó r n e . 

Przy lan iU ad 8 - 1 0 MM i 6 — 9 pe p> 

H. KLACZKO W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o h y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t a l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j n t . c e t l i . o d 1 9 — 1 3 i t l e 5 — • » o » e ł . 
Ceny leczoicowe. 

D r . m e d . 

HALTRECHT 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c s o p ł c l o w e * 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T e l e f . 2 4 5 - 2 1 . 
r rzyjmuje od 8 do 11 rano i od 1 do 2 po p o ' 

W niedziele i święta od 10 do 1 w pol 
D i n b e z r o b o t n y c h c e n y l e c z n i c . 

PORADNIA 
WE NER0L 0GICZN A 

L e c z e n i e c h o r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od godz. 11—4 po p o l przyjmuje kobieta- Iekarz 

DR. MED. 

NIC VI AŻSKI 
u l . A n d r z e j a 5. T e ł . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
ł naocsop łc iowe . 

Prz* fmnł t od I do I I I od I do • w 
W niedziele > twieta od • — I e» 

DOKTOR REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2 S , teł. 2 0 1 - 9 3 
P r z y i e . l * ad 8 — 11 rano > od 5 — 8 wi .cz . 

w niedziele i święta od 9 — 1. 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• b o r n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 

CEGIELNIA NA 1 5 , tel. 149-07 
f r z y i e n j . ad tfodi. 8- . j do 11-ej i od i-t) do 

8-ti « n i . d z i . l . i święU od godz 9-*i do l-ei-
Qla> n i e z a m o ł p y c h Leny l e c z n i c . 

POSZUKUJĘ mieszkania 1-no izbowe
go wprost od gospodarza. Oferty z po
daniem czynszu pod „S. A. 600". 

JAROS Stanisław zam. Małopolska 34 
zagubił legitymacje wydaną w Fundu
szu Bezrobocia m. Łodzi. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ż - P i o l r k ó w . 

Aut*buty aa ee*rytsz»| linii . d c b . d z ą da P i e t r k . w t e kaiae i p . ł a . i < o d i i a i . ad 7*. j rsao 
de 21-ej w w i . t z . z u l . W o l e z e n . k i e ] 3 3 2 przy Dworcu Potnd. i .wTw. 

Czat przyjazdu gedziaa 1.30 seat zł. 3.40 

(—-) Ministerstwo W.R. i O.P. (porzą
dziło wykaz nowych podręczników szkol
nych, przystosowanych do nowej ustawy 
szkolnej. Na podstawie tego spisu w I k l . 
szkół średnich od nowego roku szkolnego 
używane będą tylko nowe podręczniki, któ 
rych cena nie przekroczy suniy 3 zł. Prze
widywane są również nowie podręczniki dla 
I , I I i V oddziałów szkół powszechnych, któ 
rych cena wynosić będzie 2 zł. 

(—) Bilans Banku Polskiego za pierw
szą dekndę lipca rb. wykazuje wzrost zapa
su złota o 81,9 tys. zł. do 472,7 m i l j zł. Za 
pat pieniędzy zagranicznych i dewiz wsku
tek zwiększonego zaofiarowania wzrósł o 
5,7 m i l j . zł, do sumy 86.1 m i l jonów zł. 

(—) Wczoraj nad Kiel t t jmi i okolica, 
przeszła gwałtowna burza s piorunami. 

Piorun uderzył w dorn jednego z gospo 
darzy we wsi Krasno, zabijając żonę gospo 
dnrza i dwoje dzieci oraz spalił dom. 

W wsi Celinach piorun zabił żonę wła 
ściciela zagrody, dwie jego córki i harcerza 
z Warszawy. Porażonych zostało trzech in
nych harcerzy, wszyscy z 34 drużyny har
cerskiej w Warszawie. 

(—) Sowiety prowadzą pertraktacje w 
sptttwie zakupu obrabiarek dla oolów rolni 
ezych ZSRR. Zamówienia te sięgają tumy 
kilkuset tysięcy dolarów. 

(—) Wczoraj odbyła się w dyrekcji Pol 
sklej Loterj i konferencja prasowa pod prze 
wodnictwem dyr. Markua*. 

Omówione zostały poważne zmiany, ja
kie wprowadzone będą w 28 loterj i . 

Zamiast dotychczasowych pięciu klas 
wprowadzone będą cztery klaty z zachowa
niem dotychczasowej ilości wielkich wygra 
nych 1 z powiększeniem ilości mniejszych 
wygranych. Gdy obecnie jedna loteria cią 
gnie słe przez cześć młetłęcy — od 28 lote 
r j i każda trwać będzie tylko 4 miesiące. 

Zamktst premji dla numerów, które wy 
grały w k i l k u ciągnieniach, wprowadzone 
będą nagrody pocieszenia. 

System powtórnego wrzucenia w następ
nej klasie do urn tych numerów, k tór * o-
trzymały wygraną w klasie porzedniej zosta 
fes utrzymany z uwagi na korzyści, jaki? 
przynosi graczom. 

(—) .,r>.iilv Telegraph" doneti. i e w t e 
ku rozmów prowadzonych obecnie w Pzy-
mie pomiędzy Mus*olinim a Tewffc Ruszdt 
Beyem, turecki minister Spraw 7»>. :,:n'u z 
nych wysunął projekt .,Locarna Dardanef-
skiego". Wymagałoby to w pierwszym rzę
dzie paktu nieagresji pomiędzy czterema 
państwnmi, graniczącemi z Morzem Czar-
nem: Turcją, Bułgar ja , Bamnnję i Rosją 
Sowiecką, jak równiej i Oreeja. która jest 
niemniej zainteresowani w wolności P"r-
daneli i Bosforn 

Łódź, 14 lipca. 14-ty lipiec jest świę-
..em narodowem Francj i . W dniu t ym 
lud paryski zburzył Bastylję, twier
dzę i symbol niewoli i ucisku, najokrut-
niejszy instrument w rękach upadają
cego reżimu. Proklamowane przez 
W i e l k ą Rewolucję Francuską prawa 
człowieka i obywate la : 

wolność osobista i polityczna, 
równouprawnienie obywatelskie ~ sta
ły się z czasem własnością całego świa
ta cywil izowanego. 

Dlatego 14-ty l ipca by l zawsze świę
tem niety lko francuskiem. Tcmbardzie j 
dziś, dzień ten pozostał świętem wszyst
kich tych, dla których wolność, ojczyz

na i naród s tanowią zawsze ż y w ą treść, 
którzy w tych pojęciach w idzą podsta 
wowe e l e m e n t y organizacji narodowe' 
i państwowej , o raz zachodniej kultury 
Dla nas. k tó rzy zawsze żyliśmy w ści 
słych więzach duchowych z Francj* 
k tórzy naszą wolność zawdzięczam' 
również 

strumieniom krwi francuskiej, 
r. naszą przyszłość opieramy na zgod 
nej współpracy i przyjaźni obydwu 
państw - dzńcri dzisiejszy jest szcze
gólnie drogi. W i e m y bowiem, że dopóki 
szczera przryjaźai obydwu wie lk ich na
rodów pozostanie nienalruszona, o byf 
r.asz możemy być spokojni. 

Dr. Wieliński otrzyma 12.300 zł 
Konferencje i ni. Wojewódzkiego z naczelnikami wydziałów 

Łódź, 14 l ipca. K rążą pogłoski o tern, >ą przez k o m . Wojewódzk iego , 
iż w związku z m o t y w a m i władz na- Dzisiaj o godz. 2-ej po południu od 
dzorczych o rozwiązaniu samorządu, będzie się w sali konferencyjnej oficjał 
komisarz W o j e w ó d z k i przeprowadzić nc pożegnanie ustępującego orzez u 
ma w magistracie łódzk im poważne re 
dukcje 

w personelu pracowniczym. 
M a j ą również zajść poważne zmiany 

na nnjrozmaivv.yt.li stanowiskach, a to 
ze względu na brak kwal i f ikacj i urzęd
n ików. Na leży jednak w imię p r a w d y 
wyjaśnić, iż wszystkie te wersje są 
przynajmniej przedwczesne. N o w y ko
misarz, nie zdołał jeszcze rozejrzeć się 
w sytuacji i zaznajomić z bieżącemi 
sprawami , znajdującemi się na warszta
cie miejskim. — W ciągu dnia wczoraj 
szego komisarz rządowy odbył dłuższą 
konferencję z radcami p r a w n y m i magi
stratu, k tórzy informowal i go o sytuacji 
w magistracie. 

Następnie p. komisarz w uzupełnie
niu onegdajszych konferencj i z b. prez. 
Z iemięckim odbył narady z dyrek torem 
zarządu miejskiego, Ka l inowskim, k tó 
r y przedstawi ł w ogólnym zarysie sy
tuację finansowa gminy miejskiej. 

Wczora j odbyła się również kon
ferencja między komisarzem W o j e 
wódzkim, a naczelnikiem wydz ia łu o-
światy t ku l tury , W a l t r a t u s e m . 

W ciągu dnia dzisiejszego odbędą się 
dalsze konferencje 

z pozostałymi naczelnikami. 
Podkreślić należy, że naczelnicy w y 

działów magistrackich, działają obecnie 
na rozszerzonych uprawnieniach i peł
nią zaradniczPr%$zystkic funkcje- łnwnf. 
ków. 

Podpisują o n i wszystkie dokumenty 
zamiast ł awn ików. Dokumenty , wymaga 
jące podpisu prezydenta podpisywane 

pożegnanie ustępującego przez 
stępującego prez . Zicraięcktcgo przez u 
rzędników miejskich. P. Ziemięckiegu 
żegnać będą reprezentanci poszczegól' 
nych w y d z i a ł ó w magistratu oraz przed 
stawiciele z w i ą z k ó w urzędniczych. 

J a k się dowiadujemy komisarz 
dowy inż. W o j e w ó d z k i zwoła ł na so
botę, dnia 15 b. m. na godz. 13-ą kon* 
ferencję prasową z udz ia łem przedsta* 
wic ie l i wszystkich w y d a w n i c t w łódz 
kieb. 

Komisarz * r z ą d o w y w y d a ć m a nie
b a w e m polecenie wyp łacen ia b. wice
prezydentowi W i e ł i ń s k i c m u zaległej pet 
sji w wysokości 12,300 zł . 

Jak wiadomo, o pensję tę toczył sU 
między p. W i e l i ń s k i m a magistratem 
spór. B. magistrat stał na stanowisku, 
iż wobec odebrania p. WielińskietnU 
resortu finansów miejskich nic może 
on o t r zymywać stałego wynagrodzenia, 
a jedynie djety. Decyzję tę p. W i e l i i i ' 
ski zaskarżył do w ł a d z nadzorczych, 1 

obecnie, jak słychać zaległość ta nt* 
mu być wyp łacona . 

Jak dotąd wiadomo, nie podlegają 
narazić zastrzeżeniom prawa emery
talne prezydenta ZicmięckłeRo, któremu 
zaliczono do wysługi lat okres piasto
wania teki ministra, ławnika Joela, któ
ry ma za soba, 12 lat nieprzerwanej 
służby samorządowej i ławnika Adam
skiego, który ma za soba 11 lat n ie - , 
pfzorwtofcćj sftmby : samorządowej. Co 
się tyczy praw emerytalnych ławni
ków Smolika \ Harasza oraz? wiceprez. 
Rapalskicgo — sprawę te rozstrzygnij 
komisja. 

Upadek chłopca ze schodów. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 

Łódź. 14 Hpca. W dniu wczora;j 
szym, około godziny 10 wieczorem w 
lokalu związku przy Alejach Kościu
szki 21 wynikła bóika pomiędzy kilku 
mężczyznami. Poszły w ruch noże. 
Zatadarmowana policja bójkę zlikwido
wała. Na widok policji bijący się po
częli uciekać, pozostawiając na miejscu 
w podwórzu ciężko poranionego 20-let 
niego Szmula Siflberstcma-. malarza, 
zamieszkałego przy ulicy Drewnow
skiej 42. 

SHbersteili odniósł rany kłute ple
ców I brzucha. Zawezwany lekarz po-
gotowtev po udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiózł Silbersteina. v ctanie 
groźliym, do szpitala'miejskiego w Ha-
dogosizczu. 

W wyniku przeprowadzonego do
chodzenia policja zatrzymała jednego 
osobnika, podejrzanego o poranienie 
Sijberstefna. 

W kory ta rzu przy ulicy D r e w n o w 
skiej 26 spadł ze schodów i odniósł 
wstrząs mózgu 4- letni Icek Wyszo
grodzki , syn pończosznika. Chłopca prze 
wieziono do szpitala Anny-.Marj i . 

N a ulicy Ki l ińskiego został napad
nięty i pobity przez nieznanych spraw-

klubu s 

słynny 

ców 27-1 etni Motszc Chajnach, tragarr 
zam. przy Ba łuck im R y n k u 8. Poszko
dowanemu udziel i ł pomocy lekarz po* 
gotowia. 

W ś c i e k ł y p i e s 

pokąsał dwoje dzieci* 
Ł ó d ź , 14 lipca. Przed dwoma dnia

mi mieszkańcy wsi Nowosolna, pod Lo
dzą, zaniepokojeni zostali pojawieniem 
się wściekłego psa. Urządzono na nie
go formalne polowanie z nagonką, zwte 
rzę jednak 

zdołało umknąć. 

Dziś wczesnym rankiem wściekły 
pies pojawił sie w obrębie zagrodj 
nejakiego Orininga. 

Wpobliżu domu bawiło się dwojf 
dzieci kolonisty 9-letni Erhardt i 13-let 
nia Irma. 

Pies rzucił się n j dzieci i pokąsał je 
dotkliwie. Będący świadkiem wypad
ku ojciec dzieci strzelił z fuzji, lecz 
chybił. Pies zbiegł. 

Okaleczone dzieci przewieziono d* 
szpitala. 

ŻYCIE PABJANIC. 

Strajk robotników przem. drzewnego. 
Pabianice 14. V I I . Na terenie m. 

Pabjanic j okolić wybuchł strajk na tle 
podwyżki płac i zawarcia umowy zbio
rowej w SO-ciu przedsiębiorstwach za
trudniających ogółem około 120-u sto
larzy budowlanych, meblowych, pole-
rowników i t. p. Do strajku nie przystą
pili robotnicy firmy J. Magrowicza w 
liczbie 40 ludzi. 

Wysunięto żądania domagając" się 
podwyżki i uregulowania płac stoso
wnie do cennika. 

W żądaniach wysunięto przestrze
ganie 8-mio godzinnego dnia pracy, 
również obowiązującej zapłaty za go
dziny nadliczbowe i t. p. 

Należy zaznaczyć, że w ostatnich 
czasach płace w przemyśle drzewnym 
zostały obniżone bardzo poważnie, a 
w niektórych zakładach do 80 proc. 

Robotnicy i stolarze pracujący w 
przemyśle drzewnym doszli do przeko
nania, żc dalej nie mogą tego stanu to
lerować, wobec czego zorganizowali 
GS w. Klasowy. Związek. Robotników 

Drzewnych > i stosownie do uchwały > 
dnia 30 V I . 33 związek powyższy prze
słał żądania do mistrzów i przedsię
biorców drzewnych, równocześnie i 
wysuniętych żądaniach powiadomi' 
okręgowego inspektora pracy w Łodzi 

W zgłoszonych żądaniach termin od
powiedzi był ustalony do dnia 7 V I I 33 

Wobec tego, że mistrzowie i przed
siębiorcy drzewni zignorowali żądaniu 
i odmówili załatwiena żądań na drodz* 
polubownej związek ogłosił strajk \v 
całym przemyśle drzewnym w Pabia
nicach i okolicy. 

Wśród strajkujących panuje nastró: 
dobry. 

f 7 ł t - i f r a BIŻUTERJĘ, SREBRO kwi ty 
« . a w « * « # lombardowe kapuje i płaei 

najwytaze ceny. Zakład Jubi lertki 
I- Fijałko. Piotrkowski! 7. 

NOWOGÓRSKA Stanisława zam. U . 
Listopada 50. zagubiła leg. WVdaB« ż 
firmy I . K. Poznanskt 
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KLUBY ANGIELSKICH DŻENTELMENÓW. 
„Najdroższe miejsce na świecie". 

Londyn w lipcu. 
„Anglomanja ' by ła po wszystkie 

czasy ulubionym grzechem snobów ca
łego świata. Starano się zawsze naśla
dować nietylko nieporównaną dystynk-

8IC angielskich dżentelmenów i ich n ie-
••ganny sposób ubierania się, ale rów
nież ich 

zwyczaje i upodobania. 
Dotąd jednakże — n a w e t w Paryżu 

"» nie zdołano jeszcze w zupełności 
Przeprowadzić naśladownictwa różnych 
dubów angielskich, k tórych sam Lon-
dyr posiada legjon. 

Jednym z najnowszych, ale bardzo 
eleganckim, jest Bath Club 

mieszkańcom Londynu 
o porażce Napoleona pod 

Watcrloo. 
N a tejże ulicy mieści się słynny k lub 

1'ortland, w k t ó r y m wszechwładnie pa
nuje bridż. 

Nadmienimy także o klubie D e von-
shire, założonym przez księcia tegoż 
nazwiska w roku 1874. Od chwi l i tej 
prezesem klubu był zawsze k tó ry z 
książąt tego nazwiska. 

Znane są również k luby wojskowe 
— Senior i Junior, słynne ongi ze swej 
niesłychanej eksluzywności. Dziś J u 
nior odstąpił od te) zasady, jakkolwiek 

, jest Bath Club (Klub ką - i cudzoziemcy przyjmowani są tutaj 
Pielowy) założony w 189ł r. Mieści 

Depresja gospodarcza utrudnia egzy 
stencje k lubów, lecz z pewnością nie za
tamuje zwyczaju, będącego tradycją 
każdego angielskiego dżentelmena. 

Buli. 

Gdy Wiktusia powiła symisia.. 
Obłędna miłość emigranta. 

Ulica Emi la Zol i w Escaudai" (NordJ 
by ła teatrem k rwawego dramatu mał
żeńskiego. T łem dramatu była choro 
bl iwa zazdrość. Jan Kordus. z zawodu 
górnik, wzią ł sobie za żonę w roku 1930 
uroczą i o łagodnym charakterze dzie 
wczynę Wik to r ie .Maćkowiak. Całą jej 
winą by ło to. 

że lubi ła tańczyć. 
Kordus by ł o żonę chorobl iwie zazdro 
sny i za t ruwał jej życic. To też mał 

SŁAWNA GALERJA OBRAZÓW 
55 na licytacji. 

Się 
w gmachu na Dover Street , ozdobio-
"ym herbami lorda Abergavenny, w ł a 
ściciela budynku, w k t ó r y m jednakże 
Przeprowadzono różne zmiany. Zniesio-
n ° obszerne stajnie i ogród, natomiast 
* c wnętrzu gmachu 

zachowano piękne plafony, 
* w sali balowej urządzono p ływaln ię . 
5 £

ł której klub otrzymał swą nazwę. 
W tej p ływaln i właśnie książę W a l j i 

1 lego rodzeństwo uczyli się p ływać . 
B o n k o w i e klubu sprowadzają tutaj 
, w o j c dzieci, chłopców i dz iewczynki , 
* }zh zabawy w wodzie dostarczają naj
milszego widowiska. 
. Kobiety, któro od lat najmłodszych 
tyły gośćmi Bath Club, otrzymują p ra -
* 0 zortania członkami. Pomiędzy nic-
J l t i Jest i . .Royal Princess" — córka kró -
l|, 

/ Na ulicy Garr ick mieści się k lub tej-
?* nazwy, założony w r. 1831. Ce lem 
*»ibu S ą 

zebrania l i t e rack i * . 
"tyjmy angielski pisarz Thackeray , k tó 
" v / a p i ( l się do k lubu dwa lata po i t 

założeniu, u t rzymywał zawsze, że 
"klub Garr ick jest naidroższem rniei-
* t e r n na świecie". Jakko lw iek jest. 
c*»onkami jego sa wszyscy pisarze i dra 

J*»turj>owie Londynu, ile ż« l i teratura 
V Anglji dostarcza swym adeptom 

ob!:'tvch źródeł zarobkowania. 
Garrick Club posiada piękną kolekcję 
Portretów słynnych pisarzy i ak torów, 

. nnego również pendzla gdyż w cią-
* u dziewiętnastego stulecia był najbar 

t****f uczęszczanym z k lubów Londy-
i f-ł nny z tego, że zamyka ł się do-

|P'ero o świcie. Zwyczaje te uległy pew-
"V"! modyfikacjom w obecnej dobie, 
Wvż czasv się z,mieniły. ale k lub Gar -
r i c k pozostał nadal jednym z najmil-
''Ych j najgościnniej.«zvcb zak ładów te-
*° typu. 

Słynnv jest również choć z innych 
^ w o d ó w East India Uni ted Service 

'ub. stworzony jako ognisko dla prze
cudnych lub emerytowanych oficerów. 
• "ajduie się na Saint-James Square w 
*>)»chu pod numerem 14, a z balkonu 
*1 pięknej nieruchomości oznajmiono 

bardzo rzadko. 
Papier l istowy, jakiego używa się w 

,,Junior", nosi herb żałobny i takież 
ma koperty na znak wiecznej żałoby 
po księciu Wel l ington (pogromcy N a 
poleona) a jednym z fundatorów klubu. 

K lubem czysto pol i tycznym jest N a 
tional Libera! Club, fundacji Gladsto-
ne'a. Słvnie przedewszystkiem ze wspa 
niałego księgozbioru, obejmującego kom 
oletną kolekcje, wszystkich dzieł po
l i tycznych świata, również z pięknej sa
li jadalnej i okazałych marmurowych 
schodów. 

Klub podlega częstym wahaniom i 
rozdziałom, jakim podlega samo stron
nictwo l iberałów. Pomimo to liczy wie 
lu cz łonków i odznacza się w ie lką ży
wotnością. Ostatnio przyjmuje również 
członków bez żadnego zabarwienia po
litycznego. 

Sławna na cały świat galerja obra
zów Georges Peti t została w tych 
dniach po raz drugi wys tawiona na l i 
cytację publiczną, nie znajdując i t y m 
razem nabywców mimo. że cenę w y 
wołania obniżono z 500 na 200 tys. do
la rów. 

Galcrję Petit przerobiono przed nie
dawnym czasem kosztem 

trzech milionów franków. 

Mieści się ona w samem centrum Pa-
cyża p rzy ul. Serc i zawiera bezcenne 
skarby w meblach ar tys tycznych z 
epoki Ludwika X I V i X V I . Ostatnim jej 
właścicielem by ł Jerzy Peti t , syn Fran
ciszka, znanego kupca obrazów i p r zy 
jaciela największych malarzy współ
czesnych. Jerzy Petit odziedziczy? po 
ojcu w ie lk i zbiór obrazów, m. in. t r z y 
sta pędzla Corota. sto Mi l leta i szereg 
arcydzieł Dclacroix. Diaza. Dupre. W 
galerji Petit odbywa ły się największe 
sprzedaże s łynnych zb iorów ar tys tycz
nych, ni . in. Al . Dumasa, s łynnej afe-

Pałac prasy „Daily Expressu". 

rzystk i Teresy Humbert. k le jnotów b. 
sułtana Abdul Hamida. pani Lelong. 
k tó r * przyniosła \2 mi l jonów f ranków. 
Jakóba Doucet. sprzedaną za 14 mi l jo
nów. W tej samej galerj i sprzedano za 
500 tys. f ranków 

słynną „Sa lome" 

Aleks. Rcgnaulta, z okazji sprzedaży 
zb iorów margrabiego Dc Carcano. W 
galerji Petit odby ły się pierwsze w y 
s tawy zbiorowe dzieł Rodina i Moneta, 
a w r. 1900 odbyła się tam pierwsza 
w y s t a w a „ impres jon is tów". 

Do niej należała drukarnia w y d a 
wnicza, t k tóre j w ostatnich 40 latach 
w y s z ł y najbardziej luksusowe katalogi 
wys taw i' wysprzedaży ar tys tycznych, 
jakie k iedyko lw iek wyd rukowano . Pa
miętne uroczystości odbywa ły się w 
wie lk ie j sali Ludwika XIV. w k tóre j 
najwięksi mis t rzowie muzyk i koncerto
wa l i na jedynym okazie ś w i a t o w y m 
k lawicymbale Ruckersa. 

Sic transit gloria mundi. 

zeńblwo to by ło Laidzc mcszczęśliwt 
i wkrótce nastąpiło zerwani. : . Kordus 
pojechał dn Po\*JŃ.* 'Wr! ; to. ja zaś po
wróci ła do domu . i ' \ \ycl ] rodziców v\ 
hscaudain gdzie oczekiwała przyjśck' 
ilu św lat.dIcka. W dwa nilesia.ee Raf-
urej Wik*torja j r w i ł a dziecię płci me 
skiei. któremu uarhtio imię Zygmuni 
Gdy dziecko 

podri.sio nieco, 
Wik tor ja pozostawiła je na opiece ro
dziców, a suma poszu!;afa sobie pracę. 
Znalazła ją .w Cambru i . Gd czasu do 
czasu przyjeżdżała d.) Lseaudaiii do 
sweg synka i rodziców. W między 
czasie Kordus powróci ł z Polski. M i 
łość do żony nie wygas ła w nim jesz
cze zupełnie i spotęgowała się przez 
długą rozłąkę. Kordus usi łował nawią
zać stosunki z żona i zaczął ją nama
wiać do powrotu 

do życia wspólnego. 
Niewiasta znając gwa ł towny charakter 
małżonka odmówi ła. Kordus jednak 
rościł sobie prawa małżeńskie i zaczął 
kobietę prześladować. Onegdaj spot
ka wszy swą żonę na ul icy w t owa rzy 
stwie jej matki i dziecka podszedł do 
niewiasty i -

strzel i ł do niej z rewo lweru . 
Świadkowie zajścia rzucil i się na 

napastnika i chcieli go rozbroić, ale nie 
by ło to rzeczą ła twą, gdyż Kordus 
grozi ł wszys tk im śmiercią. Korzystając 
z zamieszania Kordus zaczął uciekać. 
P rzybywszy nad brzęk kanału Kordus 
wskoczy ł do wody w zamiarze utopie
nia się, ale woda dochodziła zaledwie 
do kolan, więc p rzy łoży ł sobie lufę re
w o l w e r u do skroni i pozbawi ł się ż y 
cia. Nieszczęśliwą niewiastę p rzewie
ziono do szpitala w Valenciennes, gdzie 
wkró tce życie zakończyła, nieodzy-
skawszy przytomności . 

Ponure odkrycie pokojówki. 
Wstrząsający dramat rodzinny na 

tle przesilenia ekonomicznego rozegrał 
się w francuskicm ośrodku fabrykacj i , 
jedwabiu, w Lyonie. Ofiarą tego d ra 
matu padł jeden z najbogatszych i naj
bardziej znanych fabrykantów jedwa
biu, właściciel starej firmy „Por te , Csa-
con i Dcscotcs", 49-letni Gustaw Des-
cotes, k tóremu powodzi ło się dotąd 
doskonale, mieszkał w Lyon ie w luk
susowo urządzonych apartajnentach z 
żoną Joanną i dwiema córkami , l iczą-
cemi 2\ i 11 lat. Onegdaj rano. gdy po
ko jówka przyniosła do sypialni pani 
Descotes śniadanie, znalazła ją leżącą 
bez życia w łóżku 

Londyński dziennik Dai ly Express wvb udowa! luksusowy ..pałac prasy'' k tóry 
pod względem bogactwa przewyższa wszystkie podobne budynki na świecie. 

Pulsa krem „Lucy1 

p r z e c i w p i e g o m . 

Dwie ofiary kryzysu. 
z twarzą zalana kjwhi. 

Zginęła ona od trzech kul rewolwero
wych, które t ra f i ł y ją w głowę w cea-
sie snu. 

Na jednym ze s to l ików znaJezione 
dwa l isty, pisane przez Descotesa. jeden 
do starszej córk i , drugi do komisarza 
policj i. W liście do komisarza policji 
Descotes pisze, że z powodu kryzysu 
nic może żyć nadal 

na dotychczasowej stopie życiowej 
i dlatego postanowił popełnić wraz z 
żoną samobójstwo. Po zabiciu żoąy, 
postanowi ł utopić się w Rodanie. Istot
nie, Descotes znik ł w nocy z domu. 
przeszukano ko ry to Rodanu, ale zwtok 
Descotesa nie znaleziono. Istnieje p r a * 
dopodobieństwo, żc nic popełni ł on sa
mobójstwa, lecz uciekł zagranicę. 

i i 5 » w ł g n E l . Z l a a n o w a k a 

DZIECI INSTYNKTU 
Pewl . i e z atsdawne] prten^lodei. 

tTwslkis prawa astortlrls tastraetona. ?8 

— Mścić się? za cóż. w y ? 
p Za krzyyydę mego urodzenia. 

. Nic rozumiem was, doprawdy — 
Pwied./cie mi, jak siostrze — w y ma-

c j a k ą ś tajemnicę? 
- Tajemnica ta pójdzie ze mną do Jrp.bu. Nikt. prócz mnie i starca, k tó ry 

T̂c skrzywdzi ł , nie będzie o niej Wle-
j*'4ł. Ach, i leszcze jeden - - jeszcze je-
f!) — ten, którego odnajdę, jeżeli ży-

ioszezc. Jeżeli go odnajdę? 
— Któż to tak i? 
r* Mój ojciec. 

Jakto — wszakże ojciec wasz, 
Ł,b°Jtaty szlachcic w Królestwie — tak 
Tkwiliście jeszcze w Zi ir ichu. 
1 Bajki , bajki. Li«o. Ile bajek opo
r n a się dzieciom; ile pięknych bajek 
P f ^ y i a d a się dorosłym. Daijrny z tem 

kój. 
L iza wyszła t tej w i zy ty , jakby z 

i tor tur . Słaniała się i czepiała ścian 
jF&italnYCh, zanim objęto ją świeże i 
jplne powietrze miasta. Szczęściem. 

Powóz W ie ry PomiJin czekał, bo 
i6 wiadomo, czy t raf i łaby saima do 
p h u . 

W ki lka dni później Michała orze-
siono do w lezienia śledczego. 
Pierw sza osoba, jaką tam ujrzał by ł 

p i o r Bazyl i Bo rów. 
Spotkanie tych ludzi nie by ło z w y -

rSJiie. Na twa rzy majora malowała się 
*"ka radość, t r iumf nieomal. Oto miał 
L reku swego wroga. te;io. k tó ry mu 
fradł Lizę. Michał, spoirzawszy w o-

Iblicze ma'ior<s, już nie wątpi ł . Jasnowi
dzenie tej chwi l i powiedziało mu. że 
stoi przed nim nicwątpl iyyy ojciec —-
ten, z którego lędźwi wyszedł, wbrew 
wol i i chęci i naprzekór wol i i chęci je
go najukochańszej matk i . 

Zatem sprawca jego niedol i ; jeso 
wszystkich wyrzeczeń i zboczeń zkolei 
życia, jaką by ł sobie niegdyś w y t k n ą ł : 
sprawcą jego upadku i grzechu przeciw
ko miłości , on, rodizic diziccięcia instyn
ktu. .1 Michał będzie też ojciem dziec
ka ins tynk tu : gorzej, oszukanej mi ło
ści, i Ania. Ala, Karol — to y\szystko 
dszieci instynktu: to grzechy przeciw 
miłości. Wywoła ł .i-c 2 otchłani ojciec 
•ego, gwałc ic ie l kobiety obcej, niezna
nej ; kobiety, kochającej pierwszą, ideał 
nq. czystą i świętą, jedynie mającą pra
wo płodzić i wydawać nowe pokolenia, 
miłością, innego mężczyznę. 

Teraz postanowienie Michała by ło 
nieodwołalne. Nie, ten naczelnik w ie 
zienia nic by ł iego panem. On. Michał 
miał go w ręku i zemści się za wszy
stkie k r z y w d y , jakie k iedyko lwiek ten 
tvran uczynił innym więźniom, nie wy
łączacie krzywdy Micha łowej . 

Plan postępowania taik jasno za fy -
sował mu się w mózgu, jak jasną była 
pewność, że się nie my l i ł w swoim od
k ryc iu . . 

Borów spytał dła formalności, jak 
się wi ; / . icń nazywa. 

, — Michał Wasyttewicz B o r o w y i. 
odrzekł wolno i djobifnic. patrząc mu 

w oczy z imnym. badawczym wzro
kiem. 

— Jakto? Borowski j . 
— Nic — Borów yj . 
— Zkąd? 

— Z Polanówki — z Lubelskiego. 
Borów z m a r s z c z y ł się i n i e p e w n y m 

w z r o k i e m w p a t r z j ł się w Michała. 
I Nazwisko wsi nic mu nie mówi ło , bo go 
I prawdopodobnie nic słyszał nigdy. Lu 
belska — Lubl in — pamiętał coś, nic 
coś ale niewyraźnie. 

Stropi ł się. 
— Imię i faniilja wa.szei.i maik i? 
— Agnieszka Polanowska. 
Oczywiście i to nic nic mówi ło ma

jo row i . 
— Wasz w iek? 
Michał wymieni ł datę urodzenia. 
Borów patrzył z ukosa, pokręci ł 

g łowa, nic jeszcze nie pojmował . Żad
ne przeczucie nie przemówi ło do tej 
irrubef natury, mniej rozwiniętej , niż 
dusza psa. k tó ry się p ierwszym instyr 
ktem kieruje. On, pan major, tego. ro
dzaju instynkt zatraci ł a wyższe, szla
chetniejsze s i ły duchowe nie odezyva!y 
się w nim jeszcze. 

Milczał więc głos k r w i . Na jasnowi
dzenie nie by ło przygotowanego od
powiedniego imtdlcktu. 

Liza, po wyjśc iu od Michała, wsiadł 
szy do powozu c iotk i nie mogła mówić 
zc wzruszenia, skinęła szybko woźni
cy, aby jechał przed siebie, a tem zwy
czajem rosyjskich kuczerów, nic pyta! 
o rozkazy k iwnąwszy ty lko g łową po
pędził z miejsca wr kłus rysaki . 

Mi ja l i ulice miasta, którego domy 
przesuyyały się przed oczami L i zy . w i 
dziane, jak przez mg łę : minęli, m u r y 
Kremla i plac, na k tó rym odegrała się 
Michałowa tragędija. Kreml cierni:?, ma-
s t terenów i bfyszczącemi kopułami 
cerkwi ostro odrzynał się od błęki tu 
niebios. Minęli ścianę nowych murów 
— dzielnice bu lwarów, nowożytna, o-

zdobioną ogrodami i sklepami, tonącą 
w zieleni. Kużniccowy m o s t świetny 
od lustrzanych szyb i w i t r yn sklepo
wych o bogatych, jasnych ba rwach ; 
zaułki, w k tórych nie tak dawno odby 
wa ły się sceny tragiczne; b y k gimnaz
jum Fidlera, zapisane w historj i miasta 
k r w a w e m i Zgłoskami (gdzie uk r ywa ła 
się boknyka, którą wojsko bombardc-
wało). Konie pędzi ły przed siebie rów 
nym. wyc iągn ię tym k łusem: az miasto 
zaczęło się odsuwać, domy rz;dnąć. 
Rysaku wydosta ły się na wolna prze
strzeń. Przed nimi podnosiły się pagór 
ki . zwane W róblcmi górami Wtedy 
dopiero Liza oprzytomniała Miasto, 
które, jak sen. mafliaczyło w biegu ko
l i ' oszałamiało ją cisza pustkowia i 
w ia t r chłodny, k tó ry owia ł icj rozgo
rączkowane pol iczki, ocucił ją z r j i ł s n u 
— pół jawy. Kazała kucze roy i stariać: 
wysiadła i poczęła się p o w j i i pi.tć pod 
górę. 

Pusto tu by ło o tej p>rze; yyiecsór 
uowoł i zapadał, gdy dosiecła szczytu, 
zmęczona usiadła na jednej 
ukryte j wśród k rzewów pod 
• zad i i na la się. 

Zwolna księżyc w y p ł y n i ł 
i stojąc niski, pełny, okrągły 
wono-miedziai iy. jak dobrze 
szczony rondel, przeświecał przez i zad 
k e już o tej porze roku. listoyyie. W o 
koło niego niebo by ło jemiejsze, srebr-
:>awe, reszta f i rmameiUu x to; ię 'a. jak w 
woalu, w przezroczystym zmroku. 

Liza siedząc, prawr-- pól mar twa, 
myślała, jak postajpić, aby Michała o-
calić. Mniejsza, żc będzie miał dziecko 
r inna kobietą — o „ t a k a ' nie m.g ła 
bvć zazdrosną. Pomimo bow ie r . całcg 
>.:eregu swych przekonań feminizmu i 
al truizmu — panna Pcw.iMn nie wzn-u-
sła się jeszcze na te w y ż y n y ducha, w 
k tórych kobieta w idz : siostrę w K:IŻ-
tk.\ nawet zbłąkanej k-biecic; — . ' . ! > 
w e k w każdym cz 'awięku — brata 
P.id!irg L i z v — tamta '— nic mozła h\ć 

z awek, 
drz^w cm 

z za g3r 
— czer-

w y c z v 

jej r ywa lka . To był c b w f c w y n o c ^ z 
k . w i . nic więcej . Dziecko. Tdy i i ę Ui -v-
dz> zostawią matce. Lub wychowa ją 
sami. jak Michał zechce — kobietę? o 
tem nie myś la ła : n'e brała wcale w ra
chubę, co się z nią stanie. 

Siedząc i myśląc tak postanowiła, 
ze u ż i i e wszelkich wp łvw6wv aby, jeśli 
nic uwolnić Michal . i , bo to by ło niemo 
ż l : . e. przynajmniej Ics jego złagodzić. 
Trzeba t y l ko tak sprawa kierować, że
by ułaskawienie uzyskać prawie jedno 
v/:ośnie z wyrok iem potępiającym. 
Wiedziała, żc w y r o k i takie wypełniane 
bywają bardzo szyoko. często w tajeni 
i:iey nawet przwl rodzina skazańca. 
Trzeba yviec cios uprzedzić, zapewniw 
szy sobie współudział w ocałc . iu więź 
:ra samych więziennych stróżów. Na 
o erwszym miejscu w tym plar.ie był 
naturalnie Bazyl i Borów. L iza zdawa
ła sobie sprawę z '.ego. iak ciężko go 
. braziła. ale. łudząc się nadzielą, wm. i 
wiała w siebie, że r*l wż o tein zapo
mniał. Jak ty lko Michała przeniosą \ l o 
wiezienia, uda się do majora i poprosi 
aby ją informował o przebiegu akcji 
śledczej i wytroku. Postanowiwszy — 
uspokoiła się nieco. By ło późno, wsta-
I ; wiec z ł awk i , zeszła do miejsca, 
gdzie zostawiła konie i powóz i kaza 
ta wracać do domu. 

Po paru dniach dowiedziała się o 
przeniesieniu Michała ze szpitala do wic 
zienia i natychmiast się tam udała.. Ale 
pomimo osobistej znajomości z naczel
nikiem, nie wpuszczono je j t-ain. Rozkaz 
b \ l stanowczy, nieodwołalny. 

Z gwa ł towna energją rzuciła się do 
działania i rozwinęła akcję ratunkowa 
na całej l in i i . Michał tymczasem, prze
szedłszy całą skalę badań i f d n , - - ! z\ 
zwycięsko wszelkie podsuwane mu 
chytrze insynuację zdrady. uczi:l sie 
tak wyczerpanym, że z ulga imś lu ł o 
kdńcu wszechrzeczw 

(l). c n.) 
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Ma ze sity. 
•tycie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c l i . 
Izba rzemieślnicza w Warszawie przy 

ftępuje do zorganizowania stałej wystawy 
wzorów i prób wyrobów rzemieślniczych 
w Warszawie. Wystawa ta urządzona 
będzie w odpowiednim lokalu, przyczem 
każdy nabywca będzie mógł zapoznać się 
z praca najlepiej prowadzonych warszta
tów w stolicy. Pierwsze trzv dni w każ
dym miesiącu poświęcone będą na targi, 
które czynne będą w lokalu wystawy. 
Odbywać się też będą pokazy mód. w 
organizacji wystawy udział przyjmują 
przedstawiciele największych cechów. 

Najpiękniejszy i najtańszy teatr sto
licy „ R e x " wystąpił L rewelacyjną pre-
mjerą wielkiej rewji aktualnej p. t. „ b r o n 
•em do morza*. N a czoło programu wy
suwają się występy znakomitego pieśnia
rza, wszechświatowej sławy artysty, W i k 
lora Chenkina, któr,v śpiewa szereg pieśni 
ludowych polskich, serenad włoskich, gro
tesek, kaukaskich i td. W 30 przepięknych 
obrazach, składających się na całość rewji 
biorą udział: popularny „Lopek" Kaz i 
mierz Krukowski, który bawi swemi do-
skonałemi piosenkami, specjalnie dlań na-
;>isanemi przez Hemara, Dymsza w arcy 
dowcipnym skeczu uczy Krukowskiego 
dżu-dży-Uu. Taniec reprezentują siostry 
Loda i Z i z i Halama oraz Parnell. Chór 
Dana wystąpił w nowych oryginalnych 
piosenkach, jak również i znakomita pieś
niarka V a r i i Laska. Zapowiada oczywi-
•cie Jarossy. który przygotował całą masę 
nowych powiedzonek, dowcipów i kawa
łów. Nad całością czuwa dyr. Włast . 

Celem uzyskania dalszych oszczędno 
.-ci w wydatkach, zarząd miasta opraco 
wuje projekt podniesienia opłat emerytal 
nych pobieranych od pracowników z 5 do 
ó proc. Jednocześnie mają być wprowa
dzone opłaty z tytułu pomocy lekarskiej 
dla pracowników miejskich okazywanej 
dotychczas bezpłatnie. Opłaty te mają wy 
nosie 1.50 zł. dziennie za leczenie szpi
talne, 50 gr. za udzielenie porady lekar
skiej i 20 proc. za dostarczane leki. Ogól 
na oszczędność z tytułu obu tyeh inowa-
c>] przekroczy miljon złotych rocznie. 

Zarząd miasta uchwalił podnieść od. 
/iowego roku szkolnego wszystkie wpisy 
w miejskich szkołach średnich o 100 zło
tych. W gimnazjach podwyższa tic wpis 
/. 300 na 400. w szkole ogólnokształcącej 
w klasach niższych z 50 na 150, w kla
sach środkowych ze 150 na 250. zaś w 
klasach typu gimnazjalnego z 250 na 350 
/ ł u t ' d i . Procent uczniów, zwalnianych 
od opłat, ustalono na 10 proc. O d 1 go 
września rb. postanowiono wprowadzić 
do odwołania w przedszkolach opłaty tnie 
sieczne po 3 zł. od dziecka, pobierane 
przez 10 miesięcy; procent dzieci, zwal
nianych od opłat, ustalono na 30 proc. naj 

iedniejszych dzieci. Miasto liczy na pod 

K R A T E C Z K I . 

SZCZERA ODPOWIEDŹ ZOSI. 
Obrażony gracz. 

Jeśli powiedzenie „czas to pieniądz'' 
ma k iedyko lwiek rzeczywiste zastoso
wanie, to tylko, wtedy , k iedy nasze żo
ny tracą czas na grę w kar ty i przegry
wają w grze pieniądze. Gra w kar ty 
wynaleziona została z dwóch powodów: 
aby ludzie bez zajęcia mieli źródło do
chodów i aby inni ludzie, ci głupsi, 
mieli okazję do tracenia pieniędzy. 

Namię tny gracz żyje ty lko kar ta 
mi, myśli ty lko kategorjami pokera , 
bridża czy preferansa i uważa za ,,nie 
zupełnych" ludzi tych, k tórzy nie gra
ją. 

— Czy pan gra? — pytają mnie lu
dzie, k tórych dopiero przed chwilą po
znałem. 

— Owszem. 
— T o bardzo dobrze. Wobec tego 

zagramy! 
— .lak to zagramy? 
— No, jeśli pan gra?... 
— T a k . A le ja zwyk le sam gram. 
— Jakto , sam?... 
— No , sam. G r a m na trąbie, na grze 

bieniu... 
Cz łowiek , k tóry tira w k a r t y żałuje 

sobie z ło tówki na kieliszek konjaku, 
twierdząc. 

— Nie rozumiem, jak można wyda
wać pieniądze na alkohol ale jednocześ 
nie przegrywa w ciągu nocy 100 czy 
200 z łotych, nie mając z tych ' straco
nych pieniędzy żadnego, najmniejszego 
pożytku, nawet kiel iszka wódki . 

Najtragiczniejsza jest gra kobiet, 
które grając, gadają jednocześnie o 
wszystkiem innem, wrzeszczą, śmieją 
się, k łócą o służące. Raz tylko grałem 

z kobietami w pokera i mam już dość 
gry w tak iem towarzystwie. 

— Dla mnie trzy... powiadam pani. 
kupi łam sobie taki śliczny... co? tak, 
za czekanie... b łęki tny materjał na bluz 
kę... dwie. pierwsza odkryta. . . uszyje mi 
ją moja stara... trzy asy... k rawcowa, 
która i t. d. 

Z tych względów uważam ludzi gra
jących w kar ty z kobietami, za męskie 
anioły o wybitnych cnotach cierpl iwo
ści i słodyczy charakteru. 

GŁUPCY. 
Namiętnym zwolennik iem kartograj-

stwa jest August Lorenz, człowiek, 
k tóryby był bardzo normalny i dobrze 
wychowanym cz łowiekiem, gdyby nie 
przesadna skłonność clo t*ry w bridża. 
G d y tylko Lorenz poznał kogoś, zaraz 
upatrywał w nim nowego partnera. 
T o też gdy dnia 19 marca r. b. spot
kał się z Zofią Try lewiczówną, pier
wsze wypowiedziane przez Augusta zda 
nie brzmiało: 

— Czy pani gra w bridża? 
— Nic. to jest głupia gra — odpo

wiedziała Zosia, a ta odpowiedź tak do! 
knęła Lorenza, że w y k r z y k n ą ł : 

— Pani sama jest głupia' 
Musiał widocznie coś tam jeszcze 

brzydkiego powiedzieć, ridyż p. Zosia, 
śmiertelnie obrażona, skierowała prze
c iwko źle wychowanemu graczowi skar
gę " u ł o w ą . 

Sad Grodzk i skazał ^itttUSU Lorenza 
na 100 z łotych jJrzyAvny lub 2 tygodnie 
arefz tu . 

Jerzy Krzeck i . 

Pasażer na grzbiecie lokomotywy. 
_ — Niefortunny ekwilibrysia, 

Ze L w o w a donoszą: 
W pocia.Ru Podborce — L w ó w W ł o 

dzimierz Sobków z Podborzec nie mo
gąc sie wykazać przed konduktorem b u 
letem, począł uciekać. Wdrapał się na 
dacii wagonu i uciekajcie po dachach 
wszystk ich wozów, znalazł się 

na grzbiecie l okomo tywy . 

Tani p o t k a w s z y sie o jaszczyk loko

m o t y w y , spadł z pędzącego iwuąg t jM j 
tor ko le jowy. 

Pociąg zatrzymano, a uictortuiur iC 
ekwi l ib rys tą . k tóry dozna) załamania 
czaszki oraz 'szeregu ciężkich obrażjffl 
zajęła się służba kolejowa. Sobkowi 
odwieziono do L w o w a , a stad /. dworca 
głównego karetką Pogotowia odstawie l 
no go do szpitala powszechnego w sta
nic beznadziejnym. 

- O Q O -

SYN FABRYKANTA 
zastrzelit się z lesie. mmmmmm im u . . 

Dl 
niesienie sie wpływów z tego źródła o 
zgórą 100.000 złotych 

Ruch na półwyspie H a s k i m , 
Pod znakiem pstrokatych pyjam. miammmmmmm 

Z Gdyni donoszą: I latnością ściągają taksy kuracyjne, to 
D o końca czerwca półwysep He l - I będzie i l e . 

ski a zwłaszcza sam H e l i Jastarnia roiły t Inny obraz przedstawiają Kuźnica, 
sie. t y lko od przelotnych turystów. I Chałupy i Wielka Wieś . . T a m już są 
przybywających ty lko na jeden najwyżej | królestwa naszych domorosłych sezo-
dwa doi. właścicie le pensjonatów m i e l i 1 nowych nomadów. Gromady harcerzy, 

niezbyt gsjste miny. I harcerek rozmaitych przysposobień woj -
Restauracje i kawiarn ie cieszyły się j f kowych i hufców Wychowan ia Fizycz-
ty.lko przelotną frekwencją i na tej sta nego porozrzucało swoje namioty i pou-
ralł sobie odbijać długie czekanie. j rządzały sobie swoje gospodarstwa. W 

Po 1 lipca z każdego pociągu wy lc - j ki lkudziesięciu wagonach kolejowych 
wają się różnobarwne strumienie zła- j w Wie lk ie j W s i kampmguje 
knionych morza polskiego letników, a | kilkaset rodzin kolejarskich, 
więcej jeszcze letniczek.. Dziś już H e l , i Wszystko to wesołe, swobodne, ruch 
Jastarnia i po części zaszyta w bór hel- I l iwe względem zewnętrznym przypomł-
ski Jurata, roją się pstrokaicizną najroz- j nające jakich-. Jawajczyków łub innych 
maitszych piżam damskich i męskich, 
a conajmniej wychodzących już z mo
dy płaszczy kąpielowych. Poza ludno
ścią tubylczą nikt z szanujących się let 
nlków nic chodzi 

W zwykłym stroju codziennym. 
Wyzłocona promieniami słońca dzie
ciarnia ugania się ty lko w kosljumach 
kąpie lowych, jak młode fauny po le
sie i na plaży. 

Jedna plaga niestety za t ruwa to sie-1 ajonatów, k tórzy dotychczas nie umie-
lankowo morskie Eldorado, tak w Ja- , ją doceniać 

mulatów. 
Dopiero w Wie lk ie j Wsi — Halero -

wie zaczynają się znów kawiarn ie , dan
cingi, p iżamy i fl irty.. W i e l k a Wieś — 
Hale rowo jednakże nie może się po
szczycić tego roku zbyt wie lk iem wzię
ciem, mimo dość czcsloj i dogodnej ko
munikacji . 

W i n ę przypisać sobie mogą ty lko 
nieudolni restauratorzy i właściciele pen 

Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j po południu nadeszła do 

L w o w a sensacyjna wiadomość o wstrzą 
sająCcm samobójstwie lwowianina w 
Brzuchów icach. Mianowic ie ok. godz. 
3-ej letnicy, spacerujący w lesie brzu-
chowickim natknęli się na zw łok i niem
czyzny z przestrzeloną skronią- Natych
miast zawiadomiono o tein posterunek 
policji w Brzuchowicaeh. Na miejscu 
/. jawił się komendant posterunku, wraz 
z ki lkoma nmkcjonarji iszaiui pol icj i , 
k t ó r o 

rozpoczęli dochodzenia. 
Stwierdzone zostało, że ma się '% 

tym wypadku do czynienia z samobój
stwem. Samobójca okazał się 32-\ew 
Władys ław Procko, syn znanego fabryj 
kanta lwowskiego, właściciela odleWin 
•żelaza przy ul. Tcrc jarsk ie j 15. Ustalo
no, że Procko wczora j wy jechał auto*, 
bu.seni do Brzuchowic, gdzie w lesłe 
celnym strzałem r e w o l w e r o w y m * 
prawa skroń odebrał sobie życic. 

Powodem samobójstwa była nie* 
chęć do życia. 

Dzielni żołnierze 
uratowali tonącą Litwinkę. 

Z Wi lna donoszą: 
W czasie kąpieli na rzece Mere-

czance niedaleko Oran. poczęło tonąc 
dwóch uczniów i uc/eniea. Wszyscy 
pochodzą z litewskiego obozu przy
sposobienia wojskowego. 

Prad rzeki zniósł tonących na śro
dek, gdzie jeden z uczniów 

znalazł śmierć, 
feden ze strażników l i tewskich rzucił 

SAMOCHÓD ZA STO ZŁOTYCH. 
Ucieczka szofera. 

etarni jak i na He lu . Proch, proch i je 
szcze raz.. . proch. Jeżeli jaki zbawienny 
deszczyk nie wyręczy nieczułe na 
wszelkie wygody letnie zarządy gminne 
1 sołectwa, k tóre jednak z całą skrupu-

propagandy i rek lamy. 
Sądzą że wystarczy obskubać ty lko 
należycie łych, k tórzy się tu dobrowol
nie zabłąkają, a o nowe ofiary ubiegać 
się nie potrzeba. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Nic jest to jakaś korzystna oferta, 

tez prosta kombinacja względnie ka
wał szofeiski, jak i w y d a r z y ł się w 
Bydgoszczy. Stosunek pracodawcy do 
pracobiorcy by ł w t y m wypadku bar
dzo niemi ły, opar ty na w y z y s k u pra
cownika. , 

Szofer Mai jan Hr.^zsfmłcszkały'jpfrży 
ul. Brzozowej , zatrudniony by ł u pew
nego właściciela ziemskiego St. IJ. w 
pobliżu Bydgoszczy za pensją miesię
czną stu z ło tych. Gaża coprawda 

bardzo niska, 

tembardzicj. żc szofer miał rodzinę. 
Najgorsze, żc pensji swojej nawet nie 
o t r zymywa ł punktualnie, lecz ty l ko ra
tami ,aż wkońcu wcale jej nic o t rzy 
mał. 

Rezolutny szofer, nic mogąc o t rzy
mać stu z ło tych należnej mu sie pensji 
miesięcznej, poszedł do garażu, rozbił 
k łódkę, wsi-adl do auta i czeniprędzej 
ulotnił się w niewiadomym kierunku. 
Zrozpaczony właściciel zgłosił w y p a 
dek ten do policj i . Auto, ut rzymane w 
dobrym stanic, mark i „ F o r d " , repre
zentowało wartość 6.000 z ło tych. Po l i 
cja czyni poszukiwania za szofefem, 
k tóry sam wystąpił w rol i egzekutora. 
Prawdopodobnie właścic ie l ziemski 

będzie nut teraz chciał zapłacić należ* 
Dl się sto z łotych, oczywiście — 

za zwrotem samochodu. 
Sprawa ta niewątpl iwie znajdzie SWÓJ 
epilog w sadzie. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, tobou. 

7.00 SygflCl CZUU 1 pi< -n „Kiedy i .inni' wstajt 
tonie". 7.05 Gimnastyka. 7.20 Płyty. 7,25 Dz. P* 
ranny. 7,52 Chwilka Gotpodarstfea Domowal** 
11.55 Program OH dzień bieżący, 11.37 by gnat «.'»' 
HJ. 12.05 Płyty. 12.25 Przegląd pi • ] polskiej-
12.33 Kom. raeteorol. 12.35 Płyty. 12.55 Dz. po
łudniowy. 11.35 Płyty. 15.05 Wiadomości biezg 1 * 
15.10 Kom. Państw. Intt- Eksport, 15.45 Płyty* 
15 25 Kom. gospodarczy. 15.35 Płyty. 15.50 3kr»}» 
kn wojsk, strzelecka. 16.00 Audycia dla chor-zch' 
16 30 Płyty. 17.00 Odczyr p. t. ,Jak fotografów*} 
Ulem" — wygłosi p, l i Lasocki. 17.15 Kont-*"" 
solistów. 18.15 „W roenkf . Grunwaldu" — SłJ" 
głosi v, i n i . L. Evort. 18.35 Koncert popularni 
l!).0O Płyty. 19.20 Rozmaitości. 19.33 Program uf 
d/.ień następny. 19.-I0 Kwadrans literacki —*f 
. ! ' i v , . , pod Grunwaldem". 20.00 Muzyka lekk*-

21,09 Da. wtomt. 21.16 „Wiadomości ogrodnico 
— wygłosi inż. Wł. Pietrzak. 21,30 Koncert Cho
pinowski w wyk. I I . Sztompki. 22.00 Muzyka rarrf 
czna. 22.23 Wiadomości sportowe. 22,35 Wiadomo* 
Id meteor, clIn 

, ! " — _ i . I I I . M u 

odziej. 

ijl lotn. ) kom. pollf< 
•na. W przerwie. 0 

I kraju >lla członkó"1 

nej" na Wyspie *<łe<nV 

się na pomoc, lecz zor ientowawszy si» 
iż jest na t. zw . w i rach wyco fa ł aiC-
W trakcie tego łodzią dopłynęl i dwti 
żołnierze KOP i tonącą dziewczynę » 
Chłopca w y d o b y ł o na br-zeg ji«ż niO 
przytomnych. 

Znajdująca się na bfzcgu grupa U* t 
tw inów usi łowała urządzić owacH 
dzielnym kopistom. 

R E N E B I Z E T . % 

Stróż domu 
Nie mieliśmy właściwie poważnych 

przyczyn do rozejścia sie, gdy postanowi
liśmy to z Manette. Kochaliśmy się jesz
cze, lecz wydawało się towarzyszes mojej 
że uczuciu naszemu już brak było zapału 
• siły, ożywiających je w pierwszych cza
sach naszego związku. 
Przypuszczam, że kobiety tylko wówczas 
odczuwają napływ idealizmu sentymen
talnego, gdy czują potrzebę wytłumacze
nia swego pragnienia zdrady. Lecz wypo
wiadam tern tylko zapatrywanie osobiste. 

Dość, że Manette liryczna i rozczaro
wana zarazem, zaproponowała mi porzu
cenie domowego ogniska. Z razu zaprote
stowałem, ale nalegała, tłumacząc się ty lu 
szlachetnemu motywami i broniąc się tak 
•nergicznie i gwałtownie, że wkońcu ustą
piłem... A l e — naturalnie — nie chciałem 
pozostać sam w miejscu, gdzie mieszkali-
;'my we dwoje... 

N ie lubię przeprowadzek niełyle ze 
względu na sam fakt zmiany mieszkania, 
ile z powodu, że opuszczenie dawnej sie
dziby pociąga za sobą szereg ezyrmości, 
przyprawiających mnie o melancholjf. 
Mniejsza o to, £e układa się książki do 
krzyń — trzeba pomyśleć jeszcze o uło

żeniu ich na nowych półkach, co jesl u-
eiążliwe dla ciała i duszy. Można bez ża-1 

lu po raz ostami obrzucić spojrzeniem 
mury sypialni, świadka naszej miłości, ale 
gorszy jest jęk przed powolnem przyzwy
czajeniem się do nowego położenia łóżka 
i hałasu nieznanej ulicy... 

W naszych czasach byłoby w złym 
ąuście, twierdzić, że -'ciany maja duszę, 
i trudno oderwać się od wspomnień, jakie 
Ję w nich mieszczą. . 

— K t o z nas zabierze Bftbouin'a?— 
zapytała nagle Manette w 'ród waliz i ha
łasu tragarzy. 

W i e l k i nasz kot angorski darzył nas 
oboje jednakowem przywiązaniem, które 
wyrażał, ocierając się o nas, mrużąc oczy 
i miaucząc cichutko zwłaszcza w porze po 
siłków. Spokojne jego bytowanie zostało 
od ki lku dni zakłócone nas zeru kapiyśnem 
postanowieniem. Nie or jen to wal się już w 
niczem. Swojskie mu meble fruwały w po 
wietrzu, przenoszone prze/, ludzi o musku 
larnych ramionach i szorstkim głosie, a u-
lubione jego poduszki znikły w przepa
ściach skrzyń. Co za złośliwe chochliki u-
wzięły się na niego? Jakie złe duchy za
mieszkały miejsca jego rozrywek i ma
rzeń? 

N a pytanie Manette odpowiedziałem 
mądrze, jak przystoi człowiekowi sprawie
dliwemu : 

— Babouin tam obierze pana wedłuc 
gustu. 

Ostatnie paki znikły na zakręcie scho
dów. Zostiliśmy z Manette w opróżnicmern 

mieszkaniu. Każdy z nas wziął rzeczy na 
leżące do niego lub odpowiadające mu naj 
lepiej. Tragarze domu przewozowego skie 
rowali własność Manette na Passy, a moi 
przewozili mi rzeczy w okolice Panteonu. 

"Zostaliśmy sami w pokoju, który nie
gdyś był gabinetem. W oczach Manette 
lśniły okolicznościowe łzy. 

— Bądź zdrów, Jacques — rzekła, 
podsuwając mi policzek do pocałunku. 

— Żegnaj, Manette — odpowiedzia
łem, zlekka musnąwszy jej twarz ustami. 

Zapanowało milczenie, które wydawa 
lo mi się wówczas zaludnione wspomnie
niami. W rzeczywistości jednak myślała 
ty lko: „Żeby to sie już skończyło..." — 
bowiem będąc istotą wrażliwa, obawiała 
się dłuższych, męczącydi ja wzruszeń. 

— Trzeba zawołać Babouin'a — 
rzekłem. , 

— A c h , prawda! Babouin! Babouin! 
Zkole i i ja zawołałem: Babouin! Ba

bouin! — by nie zostało mi powiedziane 
że nie skorzystałem z szans dla siebie. 

Wołania nasze okazały się daremne. 
Szliśmy więc razem z pokoju do pokoju, 
zwiedzając pokój kredensowy, komórki, 
schowanka, wyszliśmy na schody frontowe 
i kuchenne, obeszliśmy balkpny, a nawet 
dzwonilishiy do sąsiadów w poszukiwaniu 
naszego kota angorskiego. Starania nasze 
były bezowocne. 

Sądziliśmy już. że wślizgnął się do ja
kiego otwartego kosza, jadąc wygodnie 

wśród plik książek i materiałów... w kie
runku prawego lub lewego brzegu Sekwa 
ny, zależnie od przypadku, jakim się rzą
dził, a który zastąpił sprawiedliwość, jak 
często się zdarza nawet przed trybunałem 
ludzkim... 

W chwil i jednak, gdy wraz z Manet
te znaleźliśmy się w sieni w zamiarze za
mknięcia opustoszałego mieszkania, ujrze
liśmy Babouin'a, •jiedzącejro na tylnych ła 
pach na samym środku przedpokoju, spoglą 
dając na nas mieniącemi się oczyma. 

— Chodź, mru . ' > u ' — rzekła M a 
nette. 

— Chodź Babou... 
— Chodź, ślicznotko... 
Odezwałem się zkolei: 
— Chodź, kotku... 
Babouin nie drgnął nawet, nie odwra 

caiąc od nas oczu, i nie decydował się na 
żaden wybór. 

Wraz z Manette podeszliśmy do nie 
go, by ująć go, a może także posprzeczać 
tię o niego. Sadze, że na tyle już znał lu
dzi, by nie dziwić się nardej, podwójnej 
napaści. Cofnął się z godnością i ponownie 
usiadł w jadalni. Raz jeszcze ponowiliśmy 
manewr ujęcia go, lecz cofnął się znowu, 
zmuszając nas do gonienia go po całem 
mieszkaniu. 

— Zostawmy to głupie zwierze — 
wkońcu postanowiła Manette. 

Powtórzyłem za nią: „Zostawmj/ 

Pomimo lo nie ośmieliłem się użyć obe' 
żywego epitetu, jakim obdarzyła kota M ' 1 

nette, gdyż czytałem z jego oczu. żc o' 
sadzał nas surowo i bez litości. 

— Cóż to? — zdawał się mówić -
porzucacie jedyne wacze bogactwo, t< 
mury, które trzymały was razem, mo i ' 
w b r e w wol i . By ły świadkami pierwszyct 
porywów waszego uczucia i najsłodszych 
słów waszych... One i ia wiemy najlepiej* 
czem byliście i czem lesteście, a teraz 0" 
puszczacie nas... Jakież możemy mieć za
ufanie do was. skoro nie przywiazujeci* 
si» nawet do jedynych rzeczy, które mog-l 
wam być wierne? 

Przysięgam, że całą tę filozofję można 
było wyczytać z jes»o oczu. Nie chciałem 
ani przeczyć mu, ani go obrażać. Wyszec 
lem za Manette i zamknąłem drzwi, po ' 
zostawiając Babouin'a w pustem mieszk* 
niu -— samotnego bożka w opustoszałej 
świątyni. 

Tegoż wieczora Manette by zawład, 
nać kotem, co byłoby się stało, gdyby*!) 
jej nie uprzedził. W ten sposób Babouin 
został u mnie. Bowiem tak długo tylko 
szanujemy cudze zapatrywania, póki go
dzą się z naszemi i poświęcamy je łatwe 
w imię wielkich zasad. N ie chcę uthodzu 
za lepszego, niż iestero 

T ł um. L. M. 
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SPORT. 
Terminarz rozgrywek między okręgowych 
o wejście do ligi. 

W y d z i a ł gier PZPN. ustali ł już ter
minarz rozgrywek międzyokregowych, 
pomiędzy mistrzami klasy A . Termi
narz ten przedstawia się następująco: 

23 l ipca: Poznań — Łódź, Pomo
rze — Warszawa, Śląsk — Kraków, Lu
blin — Wołyń , Wi lno — Polesie. 

30 l ipca: Warszawa — Poznań, Łódź 
jj> Pomorze, Kielce — Śląsk. Lwów — 
Wołyń, Wi lno — Białystok. 

6 sierpnia- Poznań — Pomorze, Łódź 

— Warszawa, Kraków — Kielce, Lwów 
— Lubl in, Polesie — Białystok. 

13 sierpnia: Warszawa — Pomorze, 
Łódź — Poznań, Kraków — Śląsk, Wo
łyń — Lwów, Polesie — Wi lno, 

20 sierpnia: Poznań - Warszawa, Po
morze — Łódź, Śląsk — Kielce, Wo łyń 
— Lublin, Białystok — Wilno. 

27 sierpnia: Pomorze — Poznań, War 
szawa — Łódź. Kielce — Kraków, Lu
bl in — Lwów, Białystok - - Polesie. 

Pierwsze zgłoszenia do mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski pań w Król. Hocie. 

Mistrzostwu lekkoatletyczne Polski pan. 
które odbędą się w najbliżr/ą sobotę i nie 
'Izielę na Stad jonie « Król . Hucie zapowia 
'łają się jako pierwszorzędna impreza spor 
towa. 

Poza zgłoszoitcnii j u ż DMLBMLILFLLLLI M W 9 
dniczkumi ŁÓDZKIEMI T mistrzynią, świata m 
rzucie dyskiem Jadzią Wajsówna. dziś poda 
jem) listę dalszych zawodniczek, przyczem 
htta nie zawiera jeszcze WSZYSTKICH na
c i e k . 

Jest ona n.i-l«. pu |. ' .r-: 
AZS Lwów: Batiukówna Jadwiga. 
SKS. Jagielotiju Białystok: Paszutówna 

•renu, Toknrzewiczówtui Helena. 
ZKS Makalu Kraków: Freiwaldówna 

Maryla, Gotliebówt.*! Felicja, Gassnerów-
Sa Fdwanln. M izendorfowna I n n * . 

Sokół Katowice: Imielanka Hi lda , 
Makabi Częstochowa: Nirenberżanka 

Keua. 
Stad jon Kró l . Hu ta : Andersówna Olga, 

Karpińska Wanda, Orłowska Otyl ja, Orze-
łowna Ernn, Raszczykówna Maty i . Sikorzan 
ka Aniela, Szubianka M. Zytkówna Klara 
Uauyszówna Bogusława, Komorkówna Stu-
ni ' •— Snyrkówaa Adela. 
; Brygada Częstochowa: Plucikówna Ge
nów . i U . 

Sokół żeński Bydgoszcz: Baumgartne-
równa Łncja, Ksiaikiewiczówna Cecylja. 

ł . K S . Łódź: Głazewska Jadwiga, Kwaś
niewska Marja, Smętkówna Zofja. 

Sokół Pabjanice: W a j s ó w T U .hidwiga, Ja 
nowska Marja. 

Nowe rekordy na zawodach strzeleckich 
w Poznaniu. 

W da lszym c iągu V I I I n a r o d o w y c h zawo 
dów st rze leck ich p o b i t y został w c z o r a j re
k o r d p o r u c z n i k a Ł u c z k o w s k i e g o w k o n k u 
r e n c j i z k a r a b i n u w o j s k o w e g o rm 300 n i t r . 
p lus 2 0 0 m t r . z t rzech postaw. St. s ierżant 
K w i n e i s z e w s k i osiągnął w t e j k o n k u r e n c j i 

607 p k t na 800 m o ż l i w y c h . 
W zawodac l i k o b i e c y c h w k o n k u r e n c j i z 

b r o n i d ł u g i e j f a b r y k a c j i k r a j o w e j n u 5 0 
m t r . w pos taw ie l e ż ą c e j , j a k d o t ą d p ie rwsze 
mie jsce z a j m u j e M a r j a J a g o d z i m k a . k t ó r a 
z d o b y ł a 868 p k t . na 100 m o ż l i w y c h . 

Sport w kilku słowach. 

1500 polskich skautów 
na wszechświatowym zlocie na Węgrzech, 

i i jainh 4 tysiące, i Grecji 150, i Ha i t i M W pierw t le j połowi ' sierpnia odbędzie 
•łę na Węgrzech wszechświatowy zlot tkali-
fów, w którym weźmie udział ponad 10 tys. 
harcerzy z całego światu. 

Dotychczas zgłoszono z Amer\ ki !i00 u-
ezestników, z Armenji 11Mi. % Austrji 700 , T 
Belgji 200 , z Bułgarji 50, Czechosłowacji 
400, z Dnnji 800 , z Kstonji 50 , /. K i n l i n d j i 
100. z Francji 1500, / W. Hrylanji (I. kolo-

z Holaudji 100, z l-l.tnclji 25, z Japonji 30, 
I ł.olwy 50, z Litwy 35, z Luxemburga 120 
z \o rweg j i 200, z Panamy 25, z Portugalji 
7 0 , z Kurnunji 250 . % emigracji rosyjskiej 
JO. ze Sjamu 10, z Hiszpanji 100, z Szwecji 
3lM), z Sz*'.i jcarji 300, % Syrji 70 z Jugosła-
w ji 60. Polska wysyła 1500 skautów. 

12 klubów polskich 
W Czechosłowacji. -

Jak się dowiadujemy, na 6-go sierp
nia zespół p ł y w a k ó w Ł K S - u wyjeżdża 
do Ostrowca Kieleckiego, gdzie rozegra 
mecz p ł y w a c k i z tamtejszymi p ł y w a k a 
mi przy Zak ładach Ostrowieckich. 

— Na tegoroczne mistrzostwa pły
wack ie Polski , k tóre odbędą się w dn. 
12 i 13 sierpnia w K r a k o w i e k ie rowni 
c two sekcji p ływack ie j Ł K S - u wyśle 
swych najlepszych p ł y w a k ó w z Elsne-
nem, G in te tem, S z w a n k o w s k i m i in . na 
czele Moż l iwe , ie wy jadą również pa 
nie, o ile w y k a ż ą na leży tą formę. 

N a mistrzostwa to rowe Polski , k tóre 
odbędą sią w niedzielę w W a r s z a w i e na 
Dynasach na dystansie 1000 mtr . z Łodz i 
zgłosił się ty lko jeden zawodn ik , a mia
nowicie E iabrodt z Ł K S - u . Najgroźniej 
szych r y w a l i będzie mia ł E inbrodt w ze 
szłorocznym mistrzu Polski M a j e w s k i m 
oraz w Puszu i F rączkowsk im. Łącznie 
z mistrzostwami odbędzie się pierwszy 
ogólnopolski zjazd gwiaździsty do W a r 
szawy. 

Drugi f ina łowy mecz o tytuł mistrza 
okręgu w koszykówce żeńskiej między 
Ł K S - e m a I K P zostanie rozegrany w so
botę dnia 22 b. m. 

' — Sędzią meczu l igowego Ł K S — 22 
pp.. k t ó r y odbędzie się w niedzielę w 
Siedlcr-.ch będzi p. Laskowski . 

Na Śląsku t y s k i m POWSTAŁY wialni*) 
dw% nowe polskie kluby PPOFTOWSI K 
PJast w Orłowej i K . S. Si ła w l a b l o n < \.i • 
Liczba polskich klubów piłkarskich v Cze-
"hosłowacji wzrosła w ten SPOJÓAL do J2 

W Irzyricu na Śląsku iz^skim U4G4TRZ9 
%> zostoły rozgrywki o p u h a r ofiałWttt lJ 

przez miejscowa kluby: polska Siła, K M t i i l 
Trzyniec i niemiecki DSV. Trzyniec Pierw 
sze miejsce, zajęli Polacy, którzy pokonali 
Czechów 3:1 i zremisowali z Niemcami 2:2. 
Czesi pozaten i z Niemcami 2:1 kwalif iku
jąc się nn 2 miejsce. 

3SO BOISK 
posiada Praga Czeska. 

W tyolj dniach ogłoszona została s"»ity-
ttyka boisk i urządzeń sportowych w Pra
dze Czeski* j . 

Stolica Czechosłowacji, jak się o k a z u j e 
?OsIada obecnie az 350 boisk i innych urzą 
d.s*ń sportowych. Boisk piłkarskich j<-st 77 
kortów tennisowych— przeszło 200 . 

Większość terenów sportowych należy 

do klubów, część jest własnością, wojska, in 
slytueji samorządowych itd. Dla wyłącznego 
użytku dzieci istnieje 35 boisk na obszarze 
JO ha. Zbudowane one zostuły w ostntnicn 
latach przez bezrobotnych. 

Podkreślić należy, że Praga liczy 301) ty 
siccy mieszkańców. 

A K A D E M J A G R U N W A L D Z K A . 

Odbędzie się w sobotę dnia 15 l ip
ca 1933 r. o godzinie 7,30 w ieczorem w 
sali L. Geyera przy ul . P iotrkowskie j 
Nr. 295 uroczysta „Akademja G r u n 
waldzka* ' na k tórą złożą się: Zagajenie 
przez mec. Kowalskiego Kaz imierza , 
śpiew, muzyka , referat „B i twa pod 
G r u n w a l d e m " wygłoszony przez p. kp t . 
rez. Grzegorzaka L. i sztuka w 2-ch ak
tach p. t. „Najazd KrzYŻaków' ' . 

Zaproszenie na akademję otrzymać 
można w sekretariacie Łódź, u l . G łów
na Nr . 48. 

POD HASŁEM „POZNAJ STOLICE" . 

Wobec l icznych zapytań o daUszq 
t niedzielną wycieczkę do Warszawy m o 
I żeiny zakomunikować naszym czyteln i 

kom, że w niedziele dnia 16 b. m. odbę
dzie się wycieczka do Warszawy zorga 
nlzowana przez tutejszy oddział WFTGOOS 
Li ts Cook. 

Odjazd w niedizielę o godz. 7.28 z 
dworca Kaliskiego, a wyiaed z Warsza
w y tego samego dnia o godz. 23-ej. 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 
9.60. 

Ze względu na ograniczoną Ilość b i 
letów radzimy naszym czytelnikom we 
własnym interesie, by iak najprędzej w y 
kupil i bi lety, które nabvć można w biu
rze podróży Wagons-LHs Cook (Piotr
kowska 64) w ciągu dnia dzisiejszego 
od godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór i w 
sobotę do godz. 12-ej. 

— M e c z o mistrzostwo klasy A : U -
nion — Tour łng — M a k a b i odbędzie się 
w sobotę o godzinie 17.30 na boisku D 
0 . K. ,zaś mecz W i d z e w — £>KS w nie
dzielę o godzinie 10.30 na boisku W i d z e 
wa. 

— Najpoważniejszą imprezą .'eteko-
at le tyczną sezonu w Łodz i będzie trój-
mecz Śląsk — K r a k ó w — Łódź, k tóry 
odbędzie «;ię dnia 10 września na boisku 
I K S - u i na k t ó r y m dojdzie do c iekawej 
wa lk i w biegu na 5 k im. między F i ja łką , 
Kurpesą i ITar tak iem. 

— Budowa strzelnicy na boisku W i 
dzewa ma by? w bieżącym sezonie ukoń 
czona. 

Mis t rzowie świata w skokach Simai-
ka i Smith udali się z W a r s z a w y na 
zawody do Brna i prawdopodobnie zpo-
w r o t e m wrócą do Polski , gdzie wystą
pią na zawodach międzynarodowych w 
Warszawie . 

W sobotę i niedzielę odbędą się w 
Budapeszcie międzynarodowe zawody 
p ływack ie na k t ó r e zostal i zaproszeni z 
p ł y w a k ó w polskich Bocheński i K a r l i 
czek. P Z P zgodził się na ich wyjazd . Po 
za t em wspomniani p ływacy , k tó rzy w y 
kazują rewelacyjną formę wezmą udział 
w zawodach w Budapeszcie w dn. 22 — 
23 b. m. \ 

Polska — Jugosła w ja 
Mecz piłkarski. 

Dnia 10 września rozegrany zostanie dru 
gi w roku bieżącym mecz piłktirski między 
państwowy polskiej reprezentacji piłkar
skiej. Przeciwnikiem naszym będzie repre 
zentacja Jugosławji. 

Zycie ekonom.czne. 
BAWEŁNA 

.Youy Jork. li Ii/ku Loco |n.V>; lipiec 11.2 
sierpień 11.34: wrzezica 11. -14. 

SONY ORLEAN, li LIPIU. Łon 
puiuzicrnik 11.57; grud/itń 11 

LIKTRPWT. LI LIPNI. Loco 
pień 6.16; wrzesień B.L'J. 

EGIPSK'1. 11 LIPRA. Loro : 
rlsieniik V,,}'>: li-top»d 8,2). 

Brama. 14 liprn. Loco \Z i i i : 
dziernik 13*19; grnt l / i ' " 12,(i."> 

11,!0; lipiec — ; 
sjjca«i 11."''. 

6 13: r 

lipni-

lilii. 

8.10; Ita/. 

PEŁNA T A B E L A W Y G R A N Y C H X X V I I 
POLSKIEJ L O T t R J I P A Ń S T W O W E J . 

Wczorai w pierwszym dniu c'n.inicnia 
klasy 27-cj polskiej !oter]i państwowe), wysra-
• « padły na numery naćtcpiija.c2: 

20.000 — 101560. 
15.000 — 25035. 
10.000 — 144378. 
5.000 — 67460 Si? 182 94026 
2.000 — 2203 65463 68334 
1.000 — 2230S 29549 1413SS 1 
MO — 37463 47746 63781 

>K>25 91344 126819 151280. 
Po 4W» zł , na N-ry 17815 31447 58395 61437 

66700 67553 74627 84078 91344 92897 122627 
125950 l.ł7931 139413 139769 146539+ 

F o 300 z ł . na N-ry 1588 9148 18440 
o4»5 46">93 4 W 0 72022 75350 100340 
1168*6 13922-S 113039 143945 145361 
1470!7 IM539 

Po 280 zł. na N-ry 1944 5135 5414-r 
16753 20669 3-1538 37119 43464 45538 
477-M 53727 58109 61702 63476 6616) 
76761 79010 1003)1 104079 106586 
1096.56 1248» 130683 137821 45760 147333 1.48797 
149781 151206. 

Poo 200 z ł . aa N-ry. 
160 373 449 79 516 85 635 66 83 782 871 85 

1411 72 558 6 6 652 707 891 2279 3 0 1 + 589 707 
10 22 324S 379 537 48 671 95 713 37 45 40.15 127 
56 347 433 5S3 631 815 69 5143 48 51 2S3 513 
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U L G O W E PRZEJAZDY DO UZDRO
WISK. 

1'otfjazy oddiiał Wagons-Lits Cook orgajiuajc 
w hiciacyni tygodniu nastfpujfci: ulgowe przejazdy 
do uzdrowisk: 

Do Krynicy: odjazd w sobotę,, dnia 1S b. m 
o godz. 21.40 t dworca Fabrycatiego w -specjalnie 
zarezerwowanym wagonie bezpośrednio do Krynicy, 

Przejazd wynosi; kl . I I I — *ł. 2?.80, k i . I I -
zl. 34.20. 

Przy nykupywanin biletu każdy pMa£er o m y . 
mujc numer miejsca siedzącego w wagonie. 

Do Truskattca: odjazd w niedziele, dnia 16 h. 
ni. o godz. 20.08 z dworca Kaliskiego w specjalnie 
zarezerwowanym wagonie (pośpiessny od Praemyśla 
do Truskawca) bezpośrednio do Truskawca. 

Przejazd wynosi: kl . I I I — zł. 26.90, k l . I I — 
zł. 38.10. 

Przy wykupywania biletu każdy pasażer otrzy. 
uiuje numer miejsca siedzącego w wagonie. 

Do Zakopanego, Rabki.Zdroju, Notcego.Targu: 
odjazd w cobote o godz. 1 w nocy a 15 na 16 b.tn. 
t dworca Fabrycznego. Miejsca rezerwowane 

Do JaremczaJitorszyna, Zaleticzyk i Worochty: 
odjazd w niedzielę, dnia 16 1>. m <« godz. 20.08 
•i dworca Kaliskiego. Miejsca reaerwowanc. 

Do Żegiestowa, luonicza i Muszyny: odjazd 
w sobotę, dnia 15 b. m. o godz. 21.40 c dworca 
Fabrycznego. Miejsca rezerwowane. 

Na wszystkie wyłej wspomniane wycieczki b i . 
lety sprzedaje biuro podróży Wagons.Lits Cook, 
Piotrkowska 61, czynne bez prserwy od godz. 9.ej 
rano do 9.ej wieer., 

Waluty dewizy i akcje 
N A G I E Ł D Z I E W A R S Z A W S K I E 

ł*APIt; i{V l ' A . \ > R » O Ł [ ; M l I I D N O L I O E . 

Tendencja nu /t-buiiiu nii 1iIvm m rl!u |mzj. 
c/ek państwow.y«b U>ta na.gpł - i i !w. i utaroi] 
oiywioiic. 1 proc Potyczka Umluwlana l>\i.i lita 
sra o 10 groszy. -I proc Pożyczka Premjo.a 
larowa \md koniec tcłzfaau. wykaaała stMdefc <• 
0.30 proc, 7 proc. Pożyc/ka .Sraliili/»<-yjiM pm 
mocnej tcnilcniji - >ulainala -ic. traci< J» 
prec. Po/.alcm i proc 1'ozyczki- t\oI«-jo«.i i uj>r 
wjno po kurwic ni/t/.yin u O.iii proc. 

Dla pozortałycli papieiów p_ni.i»o»>.4i ten. 
i o in ja była iiiocua. 6 proc. Patyczka 1'olaioua 
była droższa o 1 A. 50 groszy \ proc. 1'oiyczka 
Inwestycyjna -eryjna wobec ostomieso notowania 
z dnia 28.6 podniosą kurs o i zł. 25 giawy 
Mocniejsza o 0.25 proc. była 5 proc Poaj rak. 
Konwcrsyjna. Liety i obligacje banków państw, 
wych Itobiego i Gospodarstwa Krajowego o!»ic. 
pały po nieamlenknrriti km-sie dnia poprzedniego, 

PRYWAJ.SI : LAPLLKL' LUKACYJNF. 
— NIECO .M'»".MEJ 

Dział prywatnych pupicrów lokacyjn^b był 
naogół mało ożywiony przy lendcucji utrzymanej, 
4 i pół proc. Listy Zastawne Ziemskie obiegały 
po kursie dnia poprzedniego. 8 proc. Listy / a . 
stawne zn. Warsi.wy byiy tańsze o 0.10 proc. 
oraz 8 proc. Listy Zastawne ToW. Kred. kształto
wały dt słabiej o 1 złoty 

Grupa prowincjonalna reprezentowana był . 
przez 10 proc. Listy Zastawne ni. Siedlec która 
wobec, ostatniego notowania z dnia 26.6 zyskały 
w obrotach 0.75 pror. 

PAPIERY PKOCENTOW & 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 36,65 * 
Prenij. Poż. Dolarowa, serja I I I 46.25—46; Pre
mjowa Pożyczka Inwestycyjna cer. 109,75; Pań. 
stwowa Pożyczka Konwcrsyjna 1921 r. 44.00; 
Konwcrsyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 40.00; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 57.50—59 0 0 ; 
Pożycska Stabilizacyjna liii r. 48,75—48.iO; L i . 
sty Zaauwnc Danku Rolnego ó3,25; l is ty Za-, 
stawne Banku Hol.ne.go 94.00; Listy Zastawne Baw, 
ku Gosp. Kra j . I I em. 8?,25: Listy Zastawne Bar* 
ku Gosp. Kra j . I em. 94.00; Obligacje Komunał 
ne Banku Gosp. Kraj . 11 em. 83,25; Obligacjo K o , 
munaln. Banka Gosp. Kra j . I em. 94.00; UaS* 
Zastawna T.wa Kredyt Przem. Polsk, SL00; I i * 
sty Zastawne Tow. Kr . Zietaak. w T a r n a w a . 
40.00; 'Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszaw* 
4243—42,25; Listy Zastawne ToarJ Kred, t * , j 
Siedlec 33.50. 

AKCJE — N I E C O M O C N I E J S Z Ł 

Zebranie f ie ld* akcyjnej cedował najti<a> 
spokojny, obroty były umiarkowane. Z nepłerdw 
bankowych do oficjalnych notowań doszło akeja> 
mi Banku Polskiego, które w prcfcbiega ztbr—1« 
zyskały 25 grosiy na sztuce. W grupie metalm>' 
giciaej zakopywano jak zwykle akcje Lilpop.,' 
które były tańsze o 1 złoty na sztuce oraz dawna 
nienotowane oficjalnie na giełdzie akcje Ostro* 
wiec. W dziale spożywczym akcje Uabcrbuscttai 
obiegały po kursie o 50 groszy wyżasym. Pa me-» 
zmienionym kursie handlowano akcjami K i j e W 
ik i . Ukazały sie oddawna nienotowane akcja 1#> 
szesyński bez kup 32 reku. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 82.00; Leszczyński 
Lilpop 13.00; Starachowice 10.75; 
4 * 5 0 ; Kijfwski 17.00. 

kun. mt u 
Hał>crlras(V 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

ITarsrulwi, 
wo.Towarowa 

„GDY MIŁOŚĆ SIĘ KOŃCZY...'* 
w ,,Pal*ee". 

G d y miłość się kończy między mał 
żonkami, pozostaje jeszcze miłość — do 
dzieci. 

A jeżeli niema dzieci „wspólnych", 
mogą to być dzieci żony lub męża — 
a jak w t y m w y p a d k u — i 

żony i męża. 
Ponieważ małżonkowie mają na su

mieniu jednakowe grzechy, więc muszą 
sobie wzajemnie wybaczyć, a choć ich 
szczęście małżeńskie będzie wątp l iwe 
w k a ż d y m razie, dzieci będą miały dom 
rodzinny i conajmniej — jedno oddane 
rodzicielskie serce. 

T a k a jest teza sztuki teatralnej W o l 
fa i Duvernois , z której f i lm został 

przerobiony. 
F i l m reżyserował znakomity real i 

zator francuski Leonce Perret . 
Role główne odtwarzają V ic tor Fran-

cen (profesor). Tan ia Fedor (jego żona) 
i G a b y M o r l a y (Źermena). 

F i l m przeplatany jest 
pięknemi plenerami, 

na k tóre z łożył się urok i piękno Pary
ża oraz południa Francj i . . 

D ź w i ę k wyzyskany c iekawie pio
senka śpiewana w pracowni malarskiej. 

WINSZUJEMY. 

Jut ro ; H e n r y k o w i . 
Wschód słońca 3.31. 
Zachód — 1 9 , 5 i 
Długość dnia 16.21 
Uby ło dnia 0.24. 
T y d j j c ń 23. 

IŁ LIPCA. Urzędowa ceduła Zboto-
zmian kursowych dzi i nie wyka. 

ziała, titrzyninjac ceny na poziomie notowań dnia 
poprzedniego. Ogólny obrót 262 im,u. w tem ży
ta 105 TON.I. Usposobienie spokojne. 

Poznań, H lipca. Urzędowa ceduła Giełdy Zbo 
żowej 1 Towarowej w Poznaniu. Warunki: han. 
del hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżąca, /• 
100 kg. Kursy ustalone na podstawie cen orjetb 
tacyjnych: żyto 21,75—22.00 (usp. spokojne)) 
pszenica 4 1 . 0 0 — ( u s p . spokojne); jfrzmici 
18.00—19.00 (usp. spokojne); — ozimy 15jI»." " 
16.50 (usp. spokojne); owies 15.00—15.00 (usp. 
spokojne); mijka żytnia 65 proc a workiem 37,00 
—38,00 (u.-p. spokojne); iu|ka pszenna 65 proe. 
2 workiem 63,50—65,50 (usp. spokojne); otręby 
żytnio 11.25—12.00; otręby pszenne 10.00-11.00: 
otręby pszenne grube 11.50—12.50; rzepik zimo. 
wy 38 00—39,00; gorczyca 52 00—58.00; \ o k a la. 
towa 12,50—13.50; peluszka 12.00—13.00; łubin 
żółty 10.00—11.00.'Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach: żyta 45 
tonu; jęczmienia 45 tonn; MNL.i żytniej 15 tonn; 
in.iki pszennej 45 tonn; otr«b żytnich 20 tnnn: 
otrąb pszennych 10 tonn; makuchów 100 tonn; 
maki ziemniaczanej 15 tonn. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Cień. 
Teatr Letni — Czy jest co do oclenia 
Teatr Popularny — Normalnie gazik, 
Adria — Dziewczę s gór. 
Capitol — ONI i,. 
Casino — Demon wielkiego wn.i.-u 
Corso — I . Nocne sady. I I . Plun W . 
Czary — I Cobn i Kelly « tarapatach. TI. 

Wiatr od mona. 
Crand - Kino — Człowiek, któiy w < i Ł 
Luna — Porucznik mannark i . 
Ludowy — Dlatego że cię kocham 
Metro — Dziewczę z gór 
Palące -— Gdy kończy się miło>< • 
Przedwiośnie — Kapitan Wlialan. 
Rakieta — Niepotrzebna. 
Stylowy — Gloria. 
Sztuka — I Nasze niewinne narzeczone. U 

Przedwiośnie. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa pomidorowa. 
Sznycel cielęcy z marchewką. 
Kruchy placek z marmeladą. 

dyiejleniiioiJJ.P.? 

file:///orwegji
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Cela mordercy cesarzowej, 
Komfort w genewskiem więzieniu 

Niebawem, bo we wrześniu upłynie 35 lat 
ad chwili , gdy cesarzowa Elżbieta padła z 
ręki rzekomego anarchisty Luccheniego w 
Genewie. Zamordował ją wyostrzonym, dłu 
gim pilnikiem. Jest to dziwne, że w tern 
miejscu, tuż twid jeziorem Genewskiem, 
^dzie zgiuęła nieszczęśliwa cesarzowa, nie
ma nawet tablicy pamiątkowej. 

Luccheni skazany został nu dożywotnie, 
cclkowe wiezienie, ponieważ w kantonie ge 
newskim niema kary śmierci. Wiezienie to 
leży na przedmieściu Genewy i znanem jest 
jako „Prison d«? l'Eveche". Austrjacki kry
minolog ludca dworu dr. Emanuel Kaliwo-
da w kilka lat po zamknięciu Luccheniego 
w murach więzienia, usiłował dotrzeć do 
niego i przypatrzyć się jego życiu. 

Otrzymał odnośne pozwolenie od władz 
kantontilnych, dyrekcja jednak więzienia 
nic pozwoliła mu widzieć się z Lucchenim. 
Rzekomo dla tego, ponieważ Luccheniego 
drażnił widok każdego obcego do tego stop 
nia, że pewnego razu rzucił się nawet na 
nowego dyrektora więzieniu. Kaliwoda 
m ó g ł go więc tylko zobaczyć przez małe o-
kienko w drzwiach. ISie pozwolono mu na 
w e t wejść d o celi, podczas przechadzki 
więźnia po podwórzu. Cela Luccheniego 
b y ł a podobna do wszystkich innych. Mi'.iła 
nr. 83, a w podobnej celi, tak samo izolo
wany, siedział Anglik również skazany za 
m o r d e r H w o na do^wotnie więzienie. 

Tym obydwu nie pozwulano stykać się 
• innymi więźniami. Cela jednego i drugie 
Ao była d ługa na 3,.> mtr. a szeroka na 2 
m t r . Stosunkowo jednak była bardzo wyso 
ku i przez zakratowane okno dobrze oświe 
tlona. Okno zaś było tak wysokie i pochy 
ł o umieszczone, że więzień nie mógł wi
dzieć, co się d'zi"ie na ulicy. W celi stało 
niskie żelazna łóżko z siennikiem, napełnio 
nym liściem kukurydzy. Na niem taka Ml 
mn poduszka i wełniany koc. Łóżka nie 
podnoszono na dzień, nie zamykano kłód
ką do ściany, juk to b y w a w innych wię
zieniach, tak, że więzień mógł się na niem 
p o ł o ż i ć w ciągu dnia. Przy prawej ścianie 
rtał stolik i drewniany stołek bez opac ia . 

\ a d stolikiem wisiały umocowane łańcusz

kami do muru, nóż widelce i łyżka. 
Gdy zdziwiony Kaliwoda pytał się, czy 

nie było wypadku, aby więzień odebrał so 
bie życie przy pomocy noża stołowego, od
powiedziano mu, że chociaż wszyscy więź-
niowe nwją w swoich celach przyrządy do 
jedzenia, nie było wypadku samobójstwa 
przy ich pomocy. 

Luccheniego wyprowadzano na prze
chadzkę w tych godzinach, kiedy na pod
wórzu uie b y ł o więźniów. M ia ł też w swo 
je j celi mułą szafkę, w której prócz resztek 
jedzenia, przechowywał książki i iłustrowa 
n e czasopisma z bibljoteki więziennej. 

Pożywienie więźniów było jednolite i 
niezłe. Każdego dnia rano dostawali pół l i 
tra ktiwy z mlekiem a na obiad jarzynę.\ 
Na wieczerzę zupę i jarzynę. Mięso dawano 
im dwa razy na tydzień. Na każde dwa dni 
dostawali bochenek chleba, jeżeli jednak 
któryś zażądał go więcej, dawano mu go 
bez trudności. 

Najdziwniejsze dla Kaliwody było jed
n a k , że każdy z więźniów codziennie dosta 
wał piątą część litru wina. 

Kaliwoda miał sposobność spotkania 
się z Anglikiem mordercą, który podobnie 
jak Luccheni trzymany był w więzieniu 
celkowem. W towarzystwie dozorcy stał na 
podwórzu z rękumi w kieszeni i palił faj
kę. Przewodnik wyjaśnił gościowi, że więź 
niom wolno palić tytoń pod tym jednak 
warunkiem, że muszą zań płacić te swego 
zarobku. 

Dla nieposłusznych więźniów znajdo
wały się w podziemiach ciemnice, z U m k n i ę 
te podwójnemi drzwiami i z kamienną po 
dłogą. Na podłodze leżała mata słomiana 
a skamni na ciemnicę f.cstawiii tylko chleb 
i wodę. 

Nie wolno jednak było zatrzymywać ich 
dłużej w ciemnicy, niż trzy diii . 

W kilka lat p o wizycie Kaliwody w wic 
zienin genewskim, a r ó w n o w 12 lat p o 
popełnionej zbrodni, Luccheni p o p e ł n i ł sa 
Unohójstwo. 

Nigdy jednak przez tw lata n i e wyitiził 
skruchy i nigrly nie pożałował swojej zbro
d n i . 

Marynarkę francuską prześladuje zły los. 
R a u r t o i w b o l c u k o l o s a . 
— MI Jak zatonął „Nicolas-Paquet". ~— • 

nawet czytanie książek w czasie urlopu 
Bernard Shaw uważa za... zbrodnią. 

Paryi, w li^cu. 
Jakieś uporczywe fatum prześladuje 

francuską maryuarkę w ostatnich latach, 
wyrywując z je j szeregów dużo i to nieby-
lejakich okrętów. Wystarczy chociażby tyl 
ko wspomnieć o tragicznej katastrofie „Ge 
orges Phi l ippar" na Oceanio Indyjskim, 

J podczas której zginęło wielu ludzi, lub o 
niemniej wstrząsającym pożurze .Atlan
tic". 

Do tych dwóch ofiar nienasyconego mo 
locha wodnego przybywa obecnie nowa, a 
mianowicie luksusów;/ *.>tek j-asażei k i „ N i 
colas -Fucruet" kursuj r y stilo pemiędzy 
Marsylją a portami północnej Afrj i i. 

bywała się w normalnych warunk • :h atmo 
sferycznych, przy spokojnem mo.c<;u. Jedy 
nie uiebo było spowite culy c*as chi; uranii, 
a pod wieczór osiadała gęsta mgła. wobec 
czego statek posuwał się z ogromną ostroż
nością. Wiózł on obecnie większy li^nsporl 
cukru oraz wszystkiego zaledwie 26 pusaże 
;rów. 

Przebywszy szczęśliwie cieśninę Gibral-
tarską, minął „Nicalas Paquet" w godzi
nach popołudniowych Tanger i znajdował 
się włuśnie nawprost przylądka Spartel, t j . 
najbardziej na północny -zachód wysunię
tej części afrykańskiego kontynentu. Ponie 

| waż gęsta mgła zasłaniała całkowicie widno-

Francuski okręt pa&żcrski „N i colas-Paquct". 

Statek ten należy «!u lorupsnj" „Paquct'*j krąg, tak że nic nie było widać nawet z naj 

Wielk i pisarz angielski udzieli ł w 
two im czasie przedstawicielom prasy 
. letniego", jak się sam wyrazi ł , wyw ia 
du, w k tó rym w sposób dowcipny i in
teresujący wypowiedział się na temat 
wypoczynków letnich. 

— Zasadą życiową każdego — czło 
wieka — mówi ł Bernard Shaw — powin 
no być ,.jeśli pracować, to pracować, a 
jeśli wypoczywać, to wypoczywać". 

W miesiącach pracy, należy poświę
cić się jej całą duszą, ale natomiast w 

czasie wypoczynku nie należy robić 
nic, 

zgoła nic. 
Nawet czytanie książek w czasie ur lopu 
uważam za zbrodnię. Organizm wymaga 
w ciągu roku przynajmniej sześciu ty 
godni wypoczynku. Jeśli ktoś wypo
czynku tego niewykorzysta w całej peł
ni , przez cały rok następny nie będzie 
zdolny do intensywniejszej i energicz
niejszej pracy. 

Złe czyni ten, k to w czasie urlopu 
podróżuje wiele, pracuje, pisze czyta. 

Od pierwszego dnia do ostatniego 
'dnia należy wypoczywać 

w całej rozciągłości. 
Kilkugodzinny spacer w ciągu dnia, du

żo snu, a najważniejsze dużo wylegiwa
nia na słońcu. Nie znoszę modnych ku 
rortów, gdyż tam trzeba cały dzień cho 
dzić w ubraniu. A nikt nie zdają tobie 
sprawy, i e i skóra wymaga odpoczyn
ku. Od wschodu do zachodu słońca na
leży spędzać czas w kostjumie, nawet 
gdy się ktoś nie kąpie. 

Co do mnie, jestem namiętnym pie
churem i jedna z największych przyjem
ności jest dla mnie ki lkugodzinny spacer 
lub k i lkudniowa wycieczka w góry. 

Nic nie uspokaja tak mych nerwów, 
jak rybołóstwo łub praca w ogrodzie. A 
nic nie uzdrawia mnie tak fizycznie, jak 
sześciotygodniowe przebywanie 

w spodenkach kąpielowych. 
Budzi to nieraz oburzenie purytańskich 
dam, zwłaszcza jeśli znajdują się one 
w podeszłym wieku. A le wiadomo, że 
Shaw z niczego sobie nic nie robi — 
mówi śmiejąc się w ie lk i pisarz. 

Nie należy jednak sądzić, że nie 
pracuję. Wprawdzie nie czytuję zupeł
nie książek, ani nie biorę pióra do rę
ki . A le mózg mój funkcjonuje, choćbym 
nawet nie chciał. [ stwierdzam, i e 
wszystko co pisze zimą, jest owocem ur 
lopowych rozmyślań. 

która posiada cztery -rkicty, p r z y c / M i dwu 
zpośród nich obtłucu J pobneże -lurokań-
skie, a pozostałe dwa atizymują ken u n i k i 
cję z innemi portami Afryki . , . 1 .colas 
Purpiet" zaliczał się dn nowocześni' jszych 
morskich olbrzymów, ; ruszczono po bo
wiem na wodę w 1921 »i>ku. rosiau.'-: on po 
jemności 12 tys. tonn, i załoga jisio składa 
ła się z przeszło 100 i i•'a i. Mógł on f rzewo 
zić ponad 500 pusuv.'-'w. 

Wyruszył, j ak zwykle, tym razem z Mar 
sylji, zdążając .do fiuur. unkv Pvń'Ai od-

mniejszej odległości, posuwano się zatem 
wolno, zachowując wszelkie ostrożności. Nu 
glc po godz. 18 nastąpił gwałtowny wstrząs 

potem dwu silne trzaski i okręt zatrzymał 
się. Wszyscy odnieśli wrażenie jakgdyby za 
wadził o dno. Równocześnie sftitck pochy
li ł się poważnie na bok, a momentalnie pu 
szczone w ruch syreny wezwały pasażerów 
oraz załogę na pokhid. 

W ciągu niespełna pięciu minut wszyscy 
już byli na górze-

Kapitan Agostini, stary „wilk morski", 

MALUCZKO, A BĘDZIE C K. 
Tytuły w Austrji. 

Pomnik pracy. 

W Berl inie ma być wybudowany w k r ó t c e „na rodowy pomnik p racy ' 

Redaktor naczelny; Franciszek Brobst. 

Rzeczpospolita austriacka zniosła, 
jak wiadomo, z chwi la ustąpienia mo-
uarchji Habsburgów -wszystkie t y tu ły 
szlacheckie. baranowskie, hrabskie, 
książęce i t. d. Przez pewien czas ws»y 
scy stosowali się do tego postanowie
nia, zwłaszcza prasa periodyczna. T y m 
czasem powol i i stopniowo, zaczęto u-
zuawać te zniesione 

przed 15 laty tytuły, 
kóremi w Austr i i specjalnie, przyo
zdabiano prawie Ikażde nazwisko. N i 
gdzie, jak właśnie tani, tytułomatnia nic 
by ła stosowana w tak szerokim sty lu 
i rozmiarach. 

Kiedy zaczęto znuw używać t y tu 
ł ó w ? prawdopodobnie z chwilą, kiedy 
zaczął się zmniejszać w p ł y w socjali
styczny. Najpierw' zaczęto wznawiać 
pod ty tu ł y : von, k t ó r y z początku k ła
dziono w nawiasach, jakby wstyd l iw ie . 
Potemi zniesiono już nawiasy. Aż wre 

szefe. dzisiaj, wszystk ie t y tu ły , podty
tuły i dodatki zaczęły przybierać daw
ne, cesarskie kształ ty. 

Czy l i , jak śpiewają w „Córce Pani 
Anick'*: 

„Poco by ło zmieniać rząd". . . 

jeden z najbardziej doświadczonych fiuu 
cuskich marynarzy, który ma już poza so
bą chlubną karjcrę z okresu wojny świato
wej i nieraz wyprowadzuł w pole polujące 
na niego niemieckie łodzie podwodne — 
tym razem również nie stracił zimnej krwi. 
Oświadczył on zebranym na pokładzie, że 
statek natknął się pruwdopodobnie na rafę 
podwodną i pierwsze badania wykazały, że 
utworzył się w dolnej jego części ponad 30 
metrowy otwór, wobec czego są bardzo ni
kłe szanse uratowunia okrętu i należy go o 
puścić. Podkreślił dalej, iż niema żadnych 
powodów do obawy, bowiem istnieje dosta 
teczna ilość łodzi, a w dodatku brzeg jest 
bardzo nieduleko i każdy wyląduje tam «! 
pełni sił. 

Ta zimna krew wytrawnego marynarza 
udzieliła się również pasażerom i załodze. 
W mgnieniu oku spuszczono na wodę kolej 
no 5 łodzi ratunkowych, w których zajęli 
miejsca przedewszystkiem wszyscy pasażera 
wie, a dopiero później załoga. 

Na pochylającym się coraz burdziej, jak 
gdyby śmiertelnie ranionym, do niedawna 
dumnie królującym nad falami okrętem— 
pozostał jeno kap. Agostini oruz jego ofief 
rowie. Postanowili oni opuścić jako ostatni 
swój posterunek. 

W międzyczasie w pobliżu przepływał 
mały hiszpański okręcik „Kadyi". Żawez* 
uuno go zapomocą odpowiednich sygnałów 
świetlnych. Zbliżył się do miejsca katastro 
fy, zabrał wszystkie łodzie i podholowal je 
do portu w Tangcrze. 

Już o godz. 22 pasażerowie znaleźli się 
na lądzie. Oczekiwał ich tam powiadomić* 
ny o katastrofie francuski konsul oraz a-
gent towarzystwa „Paquet", który zawiózł 
wszystkich do specjalnie rezerwowanych 
pokojów w hotelu. Kapi tan Agostini opu« 
ścił ostatni statek. 

Następnego dnia jeszcze „Nicolas* Pa< 
quet" trzymał się na wodzie, leżąc jednuk 
prawie zupełnie na boku. To teł wszelkie 
próby wyratowania poczty, którą wiózł, o-
raz bagażu pasażerów i ładunku okazały sie 
niemożliwe, gdyż lada chwila statek mógł 
pójść ua dno. 

Według opowiadań pasażerów oraz zez* 
nań członków załogi katastrofa nastąpiła I d 
pełnie uieoczekiwnie. Wywołuje ona pow* 
szuchne zdumienie, bomem wiedziano pow-
••/.••< luii--. że kpt . Agostini zna doskonale 
całe afrykańskie pobrzeże, zwłaszcza w oka 
licach Tańperuj gdyi pływa tam stul© oó* 
dobrych kilkunastu Int. Jeszcze na pięć m i 
nut przed wypadkiem sondowano 1 okaza-
ło się, że głębokość wynosiła przeszło 100 
metrów. Fachowcy wyrażają przypuszczenie 
że zdradliwa skała podwodna powstała nieo 
czekiwanie wskutek jukichś zmian sejsmłez 
nych w układzie dna morskiego. 

Zatonięcie „Nicolas -Paquet" okryło no
wą żałobą marynarkę francuską. Wszyscy 
wszakże pocieszują się, ie mołna mówić <r 
szczęściu w nieszczęściu, gdyi obyło się bci 
ofiar w ludziach. F. Z . 

Cylinder przywrócony do łask. 
Klasyczne nakrycie głowy. 

Podsłuchane, 
R O Z M O W A W CUKIERNI . 

— Panic Myszelsoti , w mieście m ó 
wią, że pańska żona miała dziecko z 
t y m Springerem. 

— Wielk ie rzeczy! Jak ja będę 
chciał, to ona ze mną też będzie mia

ł a ! 
AMERYKAŃSKA POLICJA. 

Spotkało się razu pewnego trzech 
de tek tywów Niemiec, Anglik i Amery 
kanin. Rozmowa zeszła na to ry facho
we. 

— U nas — rzekł Niemiec — jeśli 
zdarzy się kradzież, to w przeciągu 
dwunastu godzin jesteśmy na tropie 
złodzieja. 

— To jeszcze nic — odzywa się An 
glik. — jeżeli na obszarze Wie lk ie j 
Brytani i nastąpi kradzież, to po trzech 
godzinach złodziej siedzi w areszcie. 

Amerykanin zaśmiał się pogardl i 
wie. 

— A u nas w Ameryce jest taki po
rządek, że d w a dni przedtem wiem 
kto, kogo i gdzie okradnie. 

Z okazji wielkiego zebrania dyplo
matów, spowodowanego obecną świa
tową konferencja gospodarczą w Lon
dynie, zauważono powszechnie, że cy
linder znowu stanowi nicoddzielną 

cząstkę stroju dyplomatów. 
Szczególnie przedstawiciele k ra jów e-
gzotycznycl i posługują sie przeważnie 
cyl indrem, k tó ry , w ostatnich latach na 
wet w tradycyjnie konserwatywnej 
Angl j i b y ł zupełnie zaniechany. 

Po>wrót do tego klasycznego nakry
cia g ł owy daje się zauważyć również 
w innych krajach. W Hiszpanii n. p. w 

ostatnich czasach cylinder znikł zupeł
nie z oczu: zdawało się, że nowy na
strój zadecydował o jego upadku. Kil
ka tygodni temu jednak z okazji wizy
t y wiceprezydenta Argentyny w Ma
drycie. yvszystkie władze cywilne rzc-
czypospolitej hiszpańskiej ukazały się 
ustrojone w „chistera (nazwa hisz> 
perfcika. cylindTa). 

Róyvnież w Pa ryżu — w świecie e-
legantów. cyl inder wraca na czołowe 
miejsce wśród męskich nakryć Kło
w y . 

Zmodernizowane dorożki. 

Zagraniczni dorożkarze, pokonani przez auta, postanowi l i jeszcze raz pooriK 
bować szczęścia. W t y m celu modernizują swe ekwipaże zakładając opony 

na ko ła i t. p. 

Odbito w drukami Władysława Stypulkowskieął 
- r Łodzi Piotrkowska 135 (Karola 2 ) 
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